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Nasza marynarka handlowa
Kiaków, 13 1-ipca. 

(lir). W  czasie, gdy nowa Polska się two- 
Tzyla, brak orientacji w mocarstwach ententy, 
a w szczególności w Anglji o tem, czego Pol
ska do życia potrzebuje, a częściowo także 
lekceważenie jej znaczenia na karcie Europy — 
zdecydowały w krzywdzący dla niej sposób o 
jej granicy morskiej, o dostępie do morza, o 
środkach technicznych, mogących pozwolić na 
wyzyskanie tego dostępu.

Gdy szereg mniejszych państw sukcesyjnych 
Utrzyma! urządzone i gotowe porty, okręty 
wojenne i statki handlowe, to Polska k S  
obywatele w państwach zaborczych sw dm

mich fli^w o  62^ 1111! d° P°W3tania clbrzy- 
Jdllfnj ; . jrjmyoh i handlowych, otrzym ała
nainrtm h kll;'omertó'v nagiego wybrzeża bez 

ajprymitywniejszych urządzeń portowych,
flot ł ne?°  S â u handlowego, a z niemieckiej 

. y . woj€nneJ zaledwie 6 starych torpedow
ców i to bez uzbrojenia.

Anglik nie zdawał sobie lub nie chciał zda. 
ao sobie sprawy z tego, że państwo takie, jak 
■oiska, o 30 miljonowej ludności, z olbrzy- 

nuemi bogactwami naturalnemi, państwo na 
poi rolnicze na pół przemysłowe, posiadać mu
si wolną drogę w świat i możność przewozu 
swych towarów na własnych statkach.

Anglik nigdy nie słyszał przedtem o pol
skiej flocie, nigdy nie widział bandery polskie-j 
na morzu. Jakżeż mógł przypuszczać, że Pola
cy będą w stanie tworzyć własną m arynarkę, 
źe są przecież i Polacy, którzy mają sól w ko
ściach, — »salt in the bones«! Nie wiedział 
Anglik o tem, że we flotach państw zabor
czych służyło mnóstwo Polaków, ba! zapo
mniał nawet o tem, że najpopularniejszy an
gielski powtieściopisarz był Polakiem i mary
narzem.

Komitet Narodowy w Paryżu nie umiał po
kierować propagandą i za to drogo zapłaciliś
my.
2 Otrzymaliśmy skrawek' wybrzeża i nic wię
cej.

Wprawdzie * szumnym gestem utworzono 
w. m. Gdańsk specjalnie na to, aby Polsce za
pewnić niczem nie skrępowany dostęp do mo
rza, ale przekonaliśmy się już, czem len  wolny 

ostęp jest. Ten Gdańsk, którego interesem 
y oby starać się o utrzymanie dobrych sto
li o w z Polską, by ciągnąć dla siebie z tego

k y l^ a sT ,, ten Gdańsk> k tó rF niegdyś
tylko Tiart^n • nle naszym by4 nie chce —  jest

' r
dopuścić Polski do m o r^  1110 chce

tych warunkaclT!!8̂  ,szybko rozum ia ł, że w 
Gdańsk mowv , , oIneJ drodze w św iat przez
snych silach z j a w ’9 “ oze 1 z e ty lk o  0 wla'  
stworzyć TTino/ i moze te otw arte wrota, że 
kę. yC musi wta®»y port i własna maryńiu-

polskie te n ^ ó ^  * 1920 widział wybrzeże 
cza Gdynia «>ZJS ^ c^\°kolic nie pozna. Zwłasz- 
Powstało doś^ ZI? ieni}a: z małej wsi rybackiej 
wybudowana f zf łe letnisko nadmorskie, 
dworzec — a am °. 0*° ^ 0  domów, wielki 
wielki polski buduj’e się tam
bijają statki S fn  ktore£° 3UŻ obecnie do- 

ansoceaniczne. Do portu popro

wadzono tor kolejowy, tak  że nawet już te
raz dość pokaźna ilość towarów, wywożonych 
z Polski lub przywożonych do Polski, omijać 
może Gdańsk, k tóry nam na każdym  kroku 
stawia tak wielkie przeszkody.

Budowa pierwszej części portu w Gdyni bę
dzie ukończona za 5 lat i obliczoną jest na o- 
brót towarowy 2 V2 miljona ton rocznie tj. na 
obrót, równy obrotowi portu gdańskiego. Ko
szta tej budowy wynosić będą wraz z urządze
niem magazynów, dźwigni itp. około 50 miljo- 
nów zł. Roboty postępują obecnie w bardzo 
szyhkiiem tempie. Obrót już teraz może osiągnąć 
kilkaset tysięcy ton rocznie. Przygotowania do 
stworzenia najkrótszego położenia kolejowego 
z Bydgoszczy do Gdyni są w pełnym toku, a 
środki finansowe na to są  zapewnione. By oce
nić wielkie znaczenie tych robót, trzeba tylko 
obliczyć, jak kolosalne sumy płacimy obecnie 
za przewóz naszych towarów przez cudze por
ty, k tóry to pieniądz dla państwa jest stra
cony i przyczynia się poważnie do bierności 
naszego bilansu płatniczego.

Znacznie wcześniej, zanim rząd wziął się 
do budowania własnego portu, inicjatywa pry
w atna zaczęła tworzyć polską m arynarkę han
dlową. Mamy przykłady, że Polacy zagranicą 
kupowali statki i wywieszali na nich polską 
banderę. Tak na morzu Czarnem był statek 
»Polon!a«, na Dalekim Wschodzie >Albatros« 
i »Hanamet«, w Anglji »W ellington« itp. Z 
tych wszystkich istnieje obecnie jeszcze tylko 
»Hanamet«, własność p. Gruenblatta we Wła- 
dywosto-ku, k tóry  zaws-ze jeszcze kursuje na 
wybrzeża Ameryki Północnej, 
wodach Chin oraz w okolicach zachodnieo-o

Poważniejsze próby stworzenia floty han
dlowej polskiej były czynione w Ameryce, 
gdzie wielkiemi funduszami, około SV2 milj 
dolarów, pobranemi w najszerszyc-h warstwach 
polskich emigrantów, .stworzono towarzystwo 
okrętowe  ̂polsko-amerykańskie, które posiada
ło aż 7 wielkich statków  parowych. N ie s te ty __
zła konjnnktura frachtowa i lekkomyślność 
zarządu doprowadziły do tego, że towarzy
stwo to w krótkim  czasie zbankrutowało a  
caiy -wielki jego m ajątek przepadł, skonfisko
wany za długi przez rząd Stanów Zjednoczo
nych.

Od tego czasu tak  rząd polski jak’ i sfery 
gospodarcze kra ju  nie zdobyły się na odwagę 
tworzenia floty handlowej. Były znowu tylko 
poszczególne wypadki, w których mniejsze gru 
py kupowały statki, przeważnie małe i liche. 
Coprawda przez cały niemal ten czas tonaż 
światowy był większy niż zapotrzebowanie — 
a światowe przesilenie w żegludze morskiej 
trwało dalej.

Dzś mamy tylko towarzystwo »Sarma.cja«, 
posiadające dwa małe parowce, oraz tow. 
»Biały O rzek ze statkiem  motorowym »Józef 
Englich«, i to mniej więcej stanowi całą naszą 
flotę handlową.

Że rząd polski sam nie przystąpił do założe
nia przedsiębiorstwa okrętowego, uważać na
leży za słuszne, a  to dlatego, że przykłady z 
całego świata okazały, jak olbrzymie deficyty 
przynoszą państwowe linje okrętowe. Rząd 
spełnia swój obowiązek, wskazując drogi, jak 
ma się tworzyć towarzystwa okrętowe, przy
gotowując dla polskiej żeglugi morskiej pod

stawy ustawodawcze, stwarzając ramy prawnej 
dla ulg i ułatwień na rzecz polskich statków  i 
szkoląc personal oficerski w szkol© morskiej 
w Tczewie. Szikola ta  jest teraz dobrze prowa- j 
dzona i wychowuje oficeaw-nawigatorów  oraz 
oficerów-mechaników. P raktyki nabierają ucz
niowie na sta tku  szkolnym »Lwów«, który, 
chociaż stary, nigdy nam wstydu nie zrobił. 
Jest on właściwie |edynym  statkiem  polskim, 
k tóry jeżdżąc po 'świecie, pokazuje banderę 
polską i uświadamia naocznie obce narody o 
istnieniu Polski. ;W ysyłając w roku 1923 
»Lwów« do Amergiw Południowej, aby tam 
po raz pierwszy w dziejach świata pokazał 
polską banderę, sfery miarodajne zdawały so
bie jasno sprawę z tego, że decydują się na 
krok, m ający niemałe znaczenie d la  stosunków 
zagranicznych naszego państwa. A m ając naj
zupełniejsze zaufanie do załogi »Lwowa«, prze
de wszy stkiiem do jego kapitana Ziółkowskie 
go, nie w ahały się 'ten blisko sześćdziesię
cioletni statek  posłać w tak daleką podróż. — 
R ezultat jednak był imponujący. W Brazylji 
witano naszą ekspedycję z honorami nadzwy- 
szajnemd, a  »Lwów«" noszący nazwę miasta, o 
którego bohaterskiej obronie wieści dotarły już 
były do Ameryki Południowej, był czczony ja 
ko symbol polskiej tężyzny. Kol on ja polska 
zaś w itała »Lwów« jako część swej ukochanej 
polskiej ziemi: kobiety padały na kolana i ca
łowały burtę »Lwowa« mniemając, że całują 
Polskę; kaw ałki chleba wypiekaneog na po
kładzie »Lwowa«, bra ły ’ ze sobą, aby w domu 
je pokazać dzieciom i schować, jako relikwję, 
na pamiątkę.

Taki to był rezultat podróży małego, stare
go żaglowca. Jakżeż by było dopiero, gdyby 
potężny okręt wojenny lub wielki parowiec 
handlowy pod bander: polską zwiedzał porty 
zagraniczne-

Jakkolwiek’ dalecy jeszcze od tego jesteś
my, ostatnie czasy zdają się nas ku temu zbli
żać.

Oto w W arszawie powstaje z inicjatywy 
Banku Gospodarstwa Krajowego oraz Ligi 
Morskiej i Rzecznej poważne przedsiębiorstwo 
okrętowe pod firmą »Polska Żegluga Morska«, 
z kapitałem  10 miljonów zł., które posiadać bę
dzie 4 nowoczesne statk i handlowe dla ruchu 
po Bałtyku i do Anglji. Dalszy program obej
muje dalsze cztery statki dla ruchu z morzem 
Śródziemnem.

Tak uczyniony będzie pierwszy krok poważ
niejszy do utworzenia polskiej m arynarki han
dlowej.

Chwila jest teraz pod każdym względem od
powiedniejsza, niż przed łaty  kilku. Konjun- 
k tu ra  frachtowa w żegludze światowej już się 
poprawiła —  przesilenie łagodnieje. Skądinąd 
stosunki naszego bilansu handlowego i płatni
czego są takie, że zmuszają nas do szukania 
innych źródeł dochodu społecznego — poza 
niew ystarczającą produkcją i poza 120 miljo- 
nami złotych, przysyłanymi co roku przez 
emigrantów. — Wobec tego trzebaby pójść 
dalej i szerzej. — Bardzo wiele państw 
premjowało i premjuje po dziś dzień 
swoją żeglugę morską —  bądź dla pewnych 
nowych niewyrobionych jeszcze linji, bądź od 
pewnej nadwyżki mil morskich czy ta dugi. Ze 
względu na olbrzymie korzyści gospodarcze i 
bilansowe w dwumiljardowym budżecie powin
no znaleźć się kilka czy naw et kilkanaście 
miljonów złotych na takie premje. Będzie to 
równocześnie produktyw ny w ydatek na obro
nę państwa, które w razie wojny będzie po
trzebowało pomocniczych krążowników i trans
portowców, przekształconych ze statków  han
dlowych.

pewnym zasadniczym tezom francuskim, mia
nowicie Stresemann odrzuca francuski projekt 
sądów rozjemczych ze wspólnymi sąsiadami. 
Niemcy powołują się na istnienie przymierza 
Paryża z Warszawą i Pragą.

M  grozi Mmic t a i o  M u M licR iem u
i partii

Wiedeń, 13 lipca (PAT). »Sonn- und Mon- 
tags-Zeitung« donosi z Pragi, że konflikt z W a-j 
tykanem  zaostrzy! się. »Ceske- Slovo« donio
sło wczoraj, że dr Benesz odwołał posła czes- j 
kiego przy Watykanie. Poseł ten powrócił już 
do Pragi i więcej do Rzymu nie powróci. Od
wołanie posła czeskiego przy W atykanie n a - ' 
stąpiło zopowodu nalegań w tym kierunku!

Gen. M i n  wyjeżdża na front 
marokańsHl

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 lipca. Z Paryża donoszą; 

Gen. Nouilin, któremu powderzono naczelne do
wództwo wojsk francuskich w Maroko, wyjeź* 
dża w tym tygodniu na front marokański. — 
Jego dłuższy pobytw Paryżu był spowodowa
ny przygotowaniami, które generał uważał za 
niezbędne, aby wwwiązać się należycie z po
wierzonego mu zadania. Na żądanie gen. Nou- 
lin będą wysłane na front marokański lekkie 
czołgi.

Japonja przeciw konferencji 
w sprawie Chin

(Telefonem od naszego korespondenta).- *•
Warszawa, 13 lipca. Z Londynu donoszą; 

W edług wiadomości z Tokio, rząd japoński u- 
waża zwołanie proponowanej przez rząd Sta
nów Zjednoczonych konferencji w sprawie 
Chin za bezcelowe. Stosunki bowiem w Chi
nach nie dojrzały do tego stopnia, aby można 
sobie wyrobić należyty sąd o położeniu.

socjalistów czeskich. Czescy socjaliści posta
wili również żądanie, aby nuncjusz papieski 
więcej do Pragi nie powrócił. Jedno z pism 
wychodzących w Preszburgu donosi, że Stolica 
apostolska zamierza ekskomimikować wszyst
kich duchownych rzymsko-katolickijh. należą
cych do rolniczej partji prezydenta ministrów 
Svehli. _____

Izba deputowanych uchwaliła budżet francuski
R o z ła m  w  ik a r te lu  le w ic y

Warszawa, 13 lipca. Z Paryża donoszą: O jąc w ten sposób rozłam w kartelu. Jednym  z 
godz. 1 w nocy z dnia 12 na 13 bm. Izba fran- artykułów  porozumienia zawartego^ między 
cuska uchwaliła budżet 421 przeciw 150 g ló -! stronnictwami lewicowemi, było właśnie gło
som. Socjaliści głosowali przeciw, manifestu-1 sowanie socjalistów za budżetem. __________

Niemcy nie godzn śle no sody rozjemcze
Warszawa, 13 lipca. Z Berlina donoszą: O 

ile nie nastąpią w najbliższych dniach dalsze 
komplikacje, odpowiedź niemiecka na notę 
Brianda w sprawie paktu gwarancyjnego, zo

stanie wysłana najprawdopodobniej jutro 14
bm. . .

Dziś radziła nad tekstem  noty rada^ mini
strów. Odpowiedź niemiecka sprzeciwia się

Z  S e j m u
Warszawa, 13 lipca.

W  dalszym c.iągu głosowania nad ustaw ą o 
reformie robiej przyjął Sejm na sobotniem po-, 
siedzeniu między innemi poprawkę posła 
Pluty, która upoważnia m inistra reform rob 
nyeh do przymusowego wykupu majątków 
nabytych przez posłów i senatorów oraz urzę- 

idników urzędów ziemskich i ministrów reform 
rolnych, dałej członków dyrekcji i rad nadzor
czych, upoważnionych instytucyj parcelacyjh 
nych. ’

Po głosowaniu nad popraw ką 60-tą i art. 
3 ,które przeprowadzono nieimiennic, na ławach’ 
Wyzwolenia wszczęto natychmaistową awan
turę. Rozległy się, jak zawsze w takich razach", 
łomot pulpitów, gwizdy i gra na trąbkach i har
monijkach.

W śród częstych utarczek' słownych między* 
posłami Wyzwolenia a innych grup, upłynął 
czas wypełniony muzyką Wyzwolenia aż do 
przerwy obiadowej.

Po wznowieniu posiedzenia o godz. 3 popoł. 
przeprowadzono na wniosek Wyzwolenia imien 
ne głosowanie nad poprawkami 62 a i  do 69 
włącznie. Wszystkie te poprawki w imiennych 
głosowaniach odrzucono. W  ten sposób zakoń-j 
czono obrady o godz. 17.20. {-

Następne posiedzenie odbędzia się 'dziś o g. 
15-tej.

Na porządku obTad będą oprócz glosowania 
nad ustawą o reformie rolnej, sprawy bieżące, 
ale tylko w tym  wypadku, jeżeli glosowanie 
będzie się odbywać w  tempie szybszem, niż do-i 
tych czas.

ł  i a* . . .  .

EDMUND ZECHENTER.

Jakie soiciAce KubnKos 
swojej bibie przynosił

Z serji 111; „ z  chłopskiej niwy“.

I.

k a ^ a K°3 za ParobsMch czasów juże cieśiel- 
'gfe ro t; 9 narablai W  P °tem ś-niego bez d)u- 
śwarnv J"e™ szy ciesla na  trzF parafje). A że 
go rU .posta^ ny> przyścipny i tancerz, jakie- 
BiałPiUf ^ °  m -W ^ ęd z in ack , ni w sąsiedniej 
nim iii 8 1110 kyło’ dzieuchy chodziły za
łv niV* .urzeczone> a poniektóre baby pogląda- 
* nikiej kot na spyrkę.

* z r J ’iekny Parobek z ‘ego Kuby, aże blysz- 
y Od mego uroda —  mówili o nim we wsi.

Ba “*a tk i,P rzestrzegaly córki, kiej z którą, 
bul , ’ a ,°  w karczmie na muzyce więcej
do  !  a  P°tem ś n ią  c z ^st<) k ó u  ochłodzenia na v le wychodził.
* 2̂  .NiePi’ześpiecziO nn, nieprześpieczny... U-
•dzen* dzieuch0» coby zaś ztego tońca i chló- 

nia me wypsnęło się cosi, co wrzescy...
z m i Kos’ âk  Kuba* Czarniawy, śmigły, 
prv wąsikiem i kędzierzav/ą niesforną czu- 
 ̂ yną, co mu na czo}0 z p0^ czapki z fanta- 

spadała, zawdy se niefrasobliwy był, duf- 
y w siebie i wesoły ,nikiej ten prawy kos na 

w  ° Se ^wista i śwista o nic nie dbający... 
• Wszyćlcie dzieuchy w Rzędzinach mo- 

F  —  mówił nieraz do bab z przechwałką ~

Co?! coś rzeknął?! 
naczynia w szafce dźwiękły

byle ino mi się chciało po k tórą sięgać —  ale jb ieta , że choć do rany przyióż: cicha, spokoj- 
mi się nie chce... Ina, wlubiona w pięknego Kubę przez pamięci.

. . . . . .  . .•  . . . . . .  ii____ htr ruA 7 n n ln 7 r  !Vir>y.r,r,\—  A bez coz 
spytała go raz 
W ąsiczka, co jej 
ryki za zarobkiem

—  Bez co? bo mi źrałe gruszki, takie, co smyślny, na ojca całkiem podany — toć m a-|rzącem i od gniewu ślepiami...

zakrzyknęła, ażo 
l  kawałek wapna

portki na nim noszę, obwieszę się... Juże nio 
strzymam...

ancy-i 
z a-i 

miłosier-5 
co

i się ze mną schodził, chociem ta  jeszcze ślubną
juże z drzewa spadły, lepiej lubują, niźli te, co tka  radowała mu się jak zwarjowana.  ̂ j —  Powiedaj jak było, powiedaj w ten m o-; p 10 ^  i  z drugą z obcej wsi... to samo...
jeszcze na gałęzi wiszą, i trza po nie abo w gó-i Ino raz, w parę niedziel po urodzeniu chlo- j ment... Mów, jak było, nie śpasuj, na rany bo- i ze mną dzie’:
rę hyckać, abo się na drzewo drapać... C złek 1 paka, kiej Kuba z roboty z Gajów wrócił, p rz y -. skie!!. | cko, i z drugą dziecko., Z dwoma dwa dziecka

rozumieliście? , , , czny czas'. ' , —  Moja wina Józiu, moja wielka wina... To- g f a Potknie. si? -  » .czlek uiomny... A ja  nie
Wyrozumiała, bo grzmotnęła go pięścią w . Wchodzi Kuba do izby, siekierę i piłę staw ia .li jakem  w Gajach na  robocie był —  a  poże- ;PlerwszY 1 nie ostatni... _ 

ramię, aże się cofnął. , . [w kącie, a na ręce cosi w chusty owinięte trz y - .nieniśmy, wiesz, jeszcze nie byli — ot... przy- e S’adaj juże, nie gadaj, bo się z żalu
— Pokuśnik, jucha, — zaśmiała się sze ro - 'mat Dawała Józia pod ten czas piersi m alu-; godziło ” się... Moja Józiu, ostaw w chałupie 

^ 3 1 pokazując mu białe zęby i poszła do swej ^ emu Kuj>ie, siedząc na ławce wedle komina. (kruszynę, dyć chroboczkowi zamrzeć nie daj...

Cosi la ciebie, 
Cóże? Mów...

Ale*na zakręcie drogi nie strzym ała, ino o J  ~  ^  Przyniósł
beźrała się jeszcze na Kubę, któren ostał n a ; 
środku gościńca, papierosa ćmił i jakiesi znaki 
jej dawał. _ ; ;

Bez te „źrałe gruszkiu, to się Kuba, bywało, .. . .
z chłopami bijał, a poniektóre co młodsze b a - jwija zawmJ4 tko.  ̂
by nieraz od swoich chłopów miewały piekło v ‘
w cliałupie.

Skoro z wojska wrócił, Kuba cosi z rok je
szcze, niby ten jurny kogut, na cudze obejścia 
wpadał i m ątu we wsi narobił niemało (nawet

py ta  pod-

ozpęknę...
— Ozgrzysz mnie Józia, ozgrzysz. Miej zmkn 

łowanie nad grzysznikiem...
— Za nic nie ozgrzyszę. A tyś miał zmiekn 

wanie nademną, jakeś się hań z d rugą’ w Ga-, 
jach... tfy... Nie miałeś zadość mnie jednej?,

sam wójt jankór miał do niego skróś swojej j — Cobyś ta  zaś nie karmiła, skorobym cię 
drugiej baby), ale naostatek ślubną wzion. Pół-.r pięknie poprosił... 
tora morga ino za swą Józią dostał, dwie pie- —  E, śpasy ci ino w głowie... j
rzyny i małego byczka, ale cieśla, robotę cię^ 
giem m ający i w Rzędzinach i po zagranicz-. 
nych wsiach, o gront nie stał. A Józia była kor

Ale kobieta nie dała się udobruchać.
W zięna gonić po izbie, za włosy się targać, 

sądu boskiego na niegodziwca wzywać, pom-
. . , . . . nic! h r^k.a boska broni, a  zawodzić ża- ę Zym ci s|ę kjej przeciwila?... zahaczyłeś? za

A Kuba się śmieje, staje przed kobietą i od- o l iw ie  nad swoją dolą meszczęsną. jKulasowem uwrociem, pod Grzelową gruszą...
sawmiątko.  ̂ i m W śród tego Kuba położył płaczące dziecko A teraz mam ci przeniewierstwo darować?...
R ety . — dziecko. Kajzes je znalazł. na pierzynach n a  łóżku i cichy, jak  trusia, sam) — Ha, kiejś taka  kw arda — rozłożył Kuba
Nie znalaziem mkaj, ino m atka mi dała... jął się k rzątać kole wieczerzy. j ręce, westchnąwszy ciężko — to bądź zdrowa..,

 ̂ Nakoniec kobiecie brakło głosu w gardle i Wszyćko ci ostawiam... i chałupę i krowę i te 
siły w nogach. Padła na ławę i jęła płakać, | trzy morgi... Ino dziecka ućciwie chowaj, krzy-
płakać, płakać... [wdy im nie daj robić, skoro za inszego chlo-:

A chlipała tak  rzewnie i boleściwie, aże ser- pa się wydasz... A nie zabacz dać na mszę i
ce Kubie do cna stajało i  choć chłop miętki nie wypominki za moją grzyszną duszę...
był, jęło mu się robić w ślepiach mokro... { Szerokim krokiem, pochylony, ze łbem zwie.4

—  Józia —  w ykrztusił —  skoro w ten mo-^szonym wyszedł z izby na sień i ją ł zwolną
[ment nie ustaniesz, klnę się na wszyćkie świę- leść po trzeszczącej drabinie.

I śmieje się dalej.
— Dy mawa już jedno swoje. Przecie dwóch 

karmić nie będę.

— Nijakie śpasy... weź sierotę, weź... k 
t A kielaż m atka będzie płacić?

— E, nic ona nie zapłaci, bo chłopak’ mój... 1 tości, że idę na strych i na tym  rzemieniu, co, «Vd. n.J
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Boiszeic? sp m a e a ii kościół e  BoHrojsku
K rw aw a w a lk a  z GzeręzwjGmlfrą i zai2?®3*dowsBle k s ię d z a

Z Warszawy donoszą:  ̂ j kościoła, przyczem dochodziło do scen okrop-
Z Mińska nadchodzą wiadomości o fow a-!1̂ ^ 1 * krwawych, 

wych zaburzeniach w Bohnijskti. I Proboszcz, chcąc aa,pobiec rozlewowi krwi,Proboszcz, chcąc zapobiec rozlewowi

Miejscowe Q. P. U. postanowiło p m p r o w a - ! ^ 6® ^  ^ T la’ ^  ? ertR* ;  
duć  rewizję w kościele katolickim i na p le -i“  * W- momencie padł

Uroczyste oioorcle schronisko 
nu Hali G a M io a ra j

•fc&S

i *4< %

b&aji. Na wiadomość o tern tłum wiernych ze
bra! się w kościele i od .samego rana trwał w;
modlitwie i oczekiwaniu. ! . . .  AT-r . 1 ̂ , # . j wiecki. \v ywLąaała się merowna walka. Po oou

Żołnierze otoczyli kościo i wtedy wierni po-1 stronach padli zabiel i ranni, 
stanowili &ię bronić. Z ławek i sprzętów ko- Ostatecznie bolszewicy opanowali sytuację i 
ścselnyeli zrobieno bnryscady, ktoremi zataraso- j z&ezęł© się Ratowanie i znęcanie nad zwycie- 
wano wszystkie wejścia. Oaazalo się, że od- j śonemi. Paręaet osób uwięziono. Z Mińska do

niewystarczający, wobecj Bobrujsdca. przyjechał krwawy komisarz Kroll.
W Bo-

Zakopane, 13 liipca.
Mimo niepogody, prezydent WojdechowisM był 

owacyjnie witany w drodze dio Zaikopanego ptrzaz 
ludność, leżący oh po drodze miastecizeh. Pierwsze 
powitanie nastawiło w M y ś l e n i c a c h ,  następ
nie w C h a b ó w c e ,  a wreszcie w N O' w y m 

j T a r g u, gdzie zebrała s.ię licznie oidiiiezność.
Widząc to n iem i, rzucali sie na oddział p u n o  pc^y, miasto było 

? ' : oowictioore i iidsKorowa-ne ohoraanriami.

strzał, beiądz trafiony śmiertelnie, 
ziemię i w tej chwili skosiał.

runa! n a 1

dział zoŁnlerzy je
częąo przysłano pomoc. j który ma. przspiwa&ziić dochodzenia.

Wówczas zaczęło się wyrzucanie wiernych z brujsku ogfmmm  stan wojenny.

L i s t y  z  k r a j u
y \  Gudziądz, 26 czerwca — 12 lipca.

W pprzednim liście rozpisałem się o propagan
dowym, ze wseech miar miłym pawilonie morskim. 
Dodać trzeba do całości morskiego nastroją, że 
bardzo dobra i zgrana orkiestra marynarzy umila 
przez cały dzień zwiedzanie wystawy.

I my ją też przebiegniemy w tempie shimmy, 
czy huppa-hnppa. Bo wprawdzie to pokaz regjc- 
inalny, ale jakież zatrzęsienie wszelkiego rodzaju 
objektów. Najpierw godzi się uczcić tę ziemię 
świętą, która przetrwała tyle lat ucisku i nie da
ła się. Osobny pawilon jest poświęcony • produk
tom rolnym. Pięknie w skrzynkach są rozsegrego 
wajne — nasiona zbóż i traw,, obok jakieś bura
ki wielkości kul armataich. Pełno też kultur ga
tunków zbóż i ziemniaków, rosnących i kwitną
cych, co zresztą mieszczuch się na tem rozu
mie! Dalej popisują się gospodarstwa mleczarskie. 
Widzimy przeróbkę mleka na sery i masło, natu
ralnie „en gros", maszwynowo. Smakowite, tłuste 
sery, ręczę wam, że równie dobie, jak amerykań
ski. Kilka majątków wystawiło modele swoich 
pstrągami. Wychodzimy z pawilonu, a tu słychać 
natrętne brzęczenie pszczół. To różne typy uli. 
'zrozumiałe tylko dla znawców. Zresiztą lepiej nie 
badać takich niebezpiecznych objektów.

Las ze swemi skarbami w schematycznean uję
ciu przedstawia się w innym znów pawilonie. Tu 
niezliczone rogi sannie i jelenie, tam preparaty 
drzew, fauna leśna, okazy szkodników leśnych, 
obok szkółki drzew.

Olbrzymi pawilon przemysłu. Jest to znów Po
moczę hut, kuźnic, wairszitatów i laboratorjów. Nie 
sposób wyliczyć najcelniejszych wystawców, nie 
pisiząc statystyki. Przekonywamy się, że Pomorze, 
to kraj o silnym przemyśle, o czem świaiczy 
choćby sam Grudziądz, bardzo fabryczne miasto. 
Szczególnie piękne są meble i wyroby drzewne. 
Dowiaduję się z molem zdziwieniem, że mamy na 
Pomorzu (w Bydgoszczy) dużą fabrykę kaloszy, 
która zatrudnia 408 ludzi. Zapewne jedyna też w 
Polsce fabryka narzędzi stęlarśkich p. Wadziń- 
sikiego w Nakle, którego eksponaty wyglądają 
precyzyjnie i solidnie. Fabryka maszyn młyńskich 
W Papażynie. Szereg fabryk chemicznych świad
czy, że i na tem polu się dźwigamy. P. Jeszke 
w Chełmnie wyrabia konserwy jarzynowe. A fa
bryk wódek nie naliczyłby. Jest też reprezento
wana fabryka pianin i fishairmonij p. Sommerfelda 
z  Bydgoszczy.

Duży łkawal placu wystawowego zajmują ma
szyny rolnicze. Tu tną sieczkarnie, tam gwiżdżą 
i pulsują ogromne lokomobile, gdzieindziej młócą 
fikcyjne zboże młockarnie.

Pawilony są na ogól piękne, solidne, jakby by
ły budowane na wiele lat. Tych pawilonów, w 
którch się pomieściły drobne firmy, jest kilkana
ście. Imponuje w jednym z nich pięknym dorob
kiem „Gazeta Grudziądzka11, w innym zakłady 
graficzne p. Fulerskiego.

Wielką atrakcją publiczności była żywa część 
wystawy. W trzydziestu stoiskach paradowało 
200 koni, 300 sztuk bydła, 380 owiec, mnóstwo 
świnek, psów', drobiu, kóz. Szkoda, że cały ten 
ziwierzostan został z dniem 1 lipca zlikwidowany.

Wychodząc z placu wysta,wowego, spotykamy 
pawilon prasy. Duża czytelnia, zaopatrzona w 
pisma, o ile się mogłem wywiedzieć, Kraków nie 
wiele się zainteresował wystawą. Potza redaktora
mi.

Ze na miejscu znajdowała się też w dodatku 
poczta i niezła warszawska restauracja, to chyba 
ledwo warte wspomnienia.

Oddzielne grupy poza placem wystawowym zna
lazły pomieszczenie w dwóch sąsiednich szko
łach.

W jednej zainstalowało się rzemiosło prowincji 
pomorskiej. Dużo zainteresowania mogła obudzić 
przedewszystkiem wystawa retrospektywna rze
miosła pomorskiego, więc stare i szacowne ja
kieś f&rzymkii, kasetki, zamki, okucia, naczynia, 
mebie; dalej chorągwie cechowe (częściowo i in  
placu wystawy), dyplomy, statuty, nadania i t. p.

W części aktualnej można było podziwiać wy- 
aotoy cukiernicze pierwszej grudziądzkiej firmy, 
która popisała się efektownemi kunsiztykami. Ma
łe cuda architektury: wieże, arkady, bajkowe
groty, kolumnady, figury, wszystko ze słodkich 
dobrych rzeczy. Jedna z tych „budowli“ odejdzie 
również do pałacu Prezydenta. ,

Drugi budynek był poświęcony sztuce stosowa
nej i kulturze. Tu -przedewszystkiem można było 
zapoznać się z oryginalną sztuką kaszubską.' Od 
mebli poprzez naezynia, aż do wyszywaczak na 
płótnie, wszystko to nosi charakter niebanalny, 
odrębny, swoisty. Eksponaty te, to przeważnie 
produkty prywatnej szkoły sztuki stosowanej ka
szubskiej we Wdzydzach na Kaszubach, kierowa
nej zapałem i przedsiębiorczością jednostka. Wy- 
siłej najbardziej godny uznania i poparcia! Tylko 
tyle nas będą cenić i znać, o ile będziemy inni. 
niż ci, od których zaczerpnęliśmy kulturę. Nasza 
sztuka koniecznie musi pójść swemi wla&nemi 
/drogami, jeżeli ma coś znaczyć w dorobku świata.
.k Oddział ten cały męczy poprostu mnogością 
/ejksponatpw;. Więc liczne szkoły przemysłowe

i sztuki stosowanej pokazały swoje wyroby. Inne 
sizkoły popisały się pracami swoich godzin robót 
ręcznych. Tu i tam mjaozaaa&isze dzóodziny obok 
siebie. Sztuka czysta pomorska i rzeźba, przedhi
storyczne wykopaliska, fotograf je. Okazy przyro
dni ctze, przeźrocza, mapy, ceramika...

Nakoniec statystyka. Wystawa gradiziątdzka po
siada ogółem 56 objektów, z czego 28 zostało 
wybudowanych ptnzez komitet wystawy, a 28 
przez prywatne przedsiębiorstwa. Eksponaty za
jęły ogółem 2.500 metrów' kwadratowych, z czego I lińskiemu, 
500 przypada na rolnictwo-, a 1.800 na przemysł. I czeństwu
Inne gałętzie reszta.

Wystawców jest 450, rolników 196, fabrykantów 
84, rzemieślników 100. Koszta inne działy.

Do dnia 3 lipca zwiedziło wystawę około 40.000 
ludzi.

T » • 4Lifczne zjazdy odbyły się z racji wystawy w Gru 
dziądzu: rzemieślników, kupców, owczarzy, leśni
ków, stronnictwa P. S. L. i t  d.

Finansuje wystawę powiat Grudziądz wraz z wo 
jewództwem pomooskiem.

Do&konałe i sizceegółowe informacje podaje 
o wystawie diuży „Przewodtnik I. pomorskiej wy
stawy", który jest almaaiachem życia gospodair- 
czego tej dzielnicy.

W przedmowie do tego dzieła komitet pisze:
„Pierwsza pomorska wystawa Rolnictwa i Prze

mysłu, to próba zorganizowaaiia tego życia i wy
kazania jego walorów gspodarszych i kulturał- 
nyeh“.

Życie to, jak przekonaliśmy się, bujne, walory 
pieowsizorzędine. Polacy na Pomorzu nie ustępują 
swoim skrzętnym i zapobiegliwym sąsiadom, Nkm 
com. , , ; y : f : ..z

Niech żyje i kwitnie Pomorze!
Ludwik Tomanek.

Zakopano powitało Prezydenta na B a c h l e - j  
d a c h, gdzie wystawiono bramę. I^ezydenta po
witała dd^gaoja- górali chlebem i solą, poczem wy
głosił przemówienie poseł i burmistrz Zakopane
go, Medard. Kozłowski. Noc spędził Prezydent w 
ftaai-ator|um Czerwonego Krzjya. W niedzielę rano 
o godzoiińo 830 Prezydent udał się piedio-tą" wraz 
ze świtą na Halę Gą^enicową, gdszie mastąpiło 
uroczyste otwarcie nowego schroniska, wybudo
wanego staraniom warszawskiego oddziału Towa
rzystwa Tatrzaiłakiego.

Po n«h.ofżen3^wie? odprawlonem prizez senjoira 
taterników ks-. G a d o m s k i  e g  O', przemówił 
przewodniczący ochMałiu warsizawiskoego, wioe- 
msunszałek O s i e c k i ,  d z ię k u ją c  Prez^ideiutowi za 
opiekę, jaką otaczał budowę schromska. Również 
złożył podziękowanie mińist-eT&twu robót publicz
nych, przemysłu i handlu, spraw wojskowj^ch, mi- 
nistrou-i BikoaBkiemu, gen. -Soenkowskieimu i Ku- 

prez. Lindemu i miejscowemu spole
zą poparcie budowy schroniska, a w

TEATR BAGATELA TEATR BAGATELA

I

Od czwartku dnia 16-go lipca 1925 roku 
gościnny występ artystów scen warszawskich

Pp. Marji Przybyłko-Potockiej, Jerzego Leszczyńskiego 
Stanisława Stanisławskiego, Aleksandra Węaierki

N IEW IN N A  GRZESZNICA
Komedja współczesna i wieczna w 3 akt. Wacława Grabińskiego. 

Ceny miejsc zwyczajne .Ceny miejsc zwyczajne

szczególności posłowi Medardowi Kozłowskiemu, 
p. Diehlowi, inż. Makarcizykowii, majorowi Ziętkie- 
wiczowi, oraz p. U-znauskieanu, właścicielowi Sza
flar. Następnie przemawiał prezes Towarzystwa 
Tatrzańskiego z Zako-panego, p. Czerwiński, re
prezentant ministerstwa wyznań religijnych i oświe 
cenią publicznego, poseł Koizłowski, przedstawi
ciel Towarzystwa Turystycznego „Beskid1', oraz 
przedsitawiciel Towarzystwa Turystycznego „Kar- 
pathenve-rean“, który przemawiał po niemiecku, 
a zakończył po polsku okrzykiem na cześć Prezy
denta i Polski,

Przecinając wfetążkę, przemówił 'kika słów P re
zydent, Wojciechowski, zachęcając przedewszyst- 
Mem młodzież do turystyki. Następnie nastąpiło 
.rozdanie medali za ratownictwo przez Prezyden
ta. Medal pierwszy otrzymał gen. bryg. Marjusz 
Z a r u s k i ,  medale srebrne: Stanisław Z d y b, 
K u b a W a w r  y c z k o - G ą s i e n i c  a, Au-1 
drzej W a l a ,  Stanisław G ą s i e n i c a - B  y r-j 
c z y n ,  oaaz Henryk B e d n a r s k i .  Wkońcuj 
nastąpiło odezj^anie licznych telegramów, przed 
.lanych z okazji otwarcia schroniska. Na uroczy- i 

stość przybyły delegacje i liczna publiczność z Za* j 
kopanego.

Krakowowi srozl ponowna pow66t
(s). Kraków stoi pod grozą ponownej 

powodzi. Deszcz od wczoraj nie przestaje pa
dać; równocześnie nadchodzą wiadomości z 
różnych stron kraju o ponownem wzbieraniu 
rzek i potoków, zwłaszcza górskich. I tak  "Wi
sła pod Krakowem podniosła się od wczoraj 
od godz. 8 do godz. 8 dnia dzisiejszego o 5 
cm:; Soła w tym samym czasie podniosła się 
o 35 cm., również podniósł się stan wody na 
Rabie i Dunajcu. _ _ _ _ _

nierza, gdzie złożono wieńce. Zjazd otworzył J 
pos. Rudnicki, stwierdzając, iż reprezentuje o ir 
83 tysiące samodzielnych warsztatów. N astęp
nie przemawiał dr liski, minister Klarner, pos. 
Wierzbicki, oraz pos. Głąbiński.

Ten ostatni poruszył kwestję zniżenia podat
ków a warsztatów  rzemieślniczych. Następnie 
wygłoszono szereg referatów. O ustawodaw
stwie rzemieśłniczem referował p. Kwa&iebor- 
ski, poddając krytyce projekt rządowy nowej 
ustawy przemysłowej. Konieczność utworzenia 
nowej organizacji nzemieśłniczej wykazywał 
jios. Rudnicki. Poseł lisk i i  p. Lipczyiiski po
ruszali kwestję kas chwyc^^ "urlopów płatnych 
itp., które to kw est je wymagają gruntownej re
formy, a obecnie są  krzywdą dla interesów rze
mieślniczych. w; ■■ t ; i ta 1 ^ 4

Sneregoweom me wolno 
nezciszczać aa przedstawienia 

„Kniazia Foilomktna**
P. A. T. donosi z W arszawy: ■; 1
W odpowiedzi na interpelację posła Wojtiu- 

k a  i tow. w sprawie zakazu uczęszczania sze
regowym na dram at Mtehiskiego »Kniaź Po- 
tiomkiiiKc, minister spraw wojskowych w piśmie 
do m arszałka Sejmu wyjaśnił co następuje: 

» Iis t dyrekcji teatru  był tylko potwierdze
niem słuszności decyzji, powziętej już uprze
dnio przez komendę m. st. W arszawy, że sztuka 
ta  nie odpowiada młodemu wiekowi szerego
wych, których przygotowanie umysłowe, nie 
zawsze znajduje się na takim  poziomie, by 
właściwie zrozumieć każdą sprawę. Władze 

i wojskowe, wydając (zarządzenie, kierowały 
się jedynie dbałością o zdrowie moralne mło- j 

jdego żołnierza, który, porzucając ognisko ro -( 
dzinne, wstępuje do wielkiej rodziny wojsko- j] 

J wej, a  tem samem pozostaje pod opieką w ładz,1 
| odpowiedzialnych zarówno na ich wychowanie 
! wojskowe jak i moralne.

j Katastrofalna podróż p» Caillaux

O s t i a  13 i i p c a s
1E A 111Y

im

Poa# gróz. B*30

Zespół WarszawsJriego Teatru

QiE!-Pro-Qao
DZIŚ I JUTRO 

Prze wy borna rewja w 16 obrazach p. t,

H u m p a - H u m p a
granej z ogromnem powodzeniem w Warszawie

Skawa w niektórych- okolicach już częścio- p . A, T . donosi ż Paryża: 
wo wystąpiła z brzegów. J Pani Caillaux, żona francuskiego ministra

Przybyw ający na targ górale stawiają nie skarbu, uległa wypadkowi samochodowemu wj 
bardzo poyślne horoskopy; przepowiadają oni czasie, gdy jechała, aby dowiedzieć się o wy
bawieni ponowny wylew rzek na 27 bm., groź- niku głosowania w  departamencie Sartel. Sad 
niejszy w rozmiarach, niżeli ten, który nawie- mochód jej najechał na drzewo. Pani Caillaux| 
dzii Kraków oraz inne części kraju przy końcu, zwichnęła nogę w  biodrze i uległa złamaniu
czerwca b .roku.

KRONIKA
■•ta. i ; Kraków, 13 lipca.
Prez. Wofciecltowski gościem 

pułku saperów kolejowych
W uzupełnieumi opsu .pobytu Prezydenta Rze

czypospolitej w Krakoiwie, podajemy jeszcze szcze 
góły pmzyjęcia Pireizydcnita przez pułk saperów 
kolejowych i komitet sztandairowy kolej-owców. 
Prezydoat przybył o g'odam.ie 1 min. 30 do koszar 
wymienionego pułku, gdizie odbyło się śniadanie 
na 300 osób. Pierwszy przemówił prezes komitetu 
sztandarowego, p. Pracht-eł-Motrawiański, _ następ
nie zaś dowódca pułku, płk. Kolankowski. W ci- 
jowiedzi swojej Prezydent, Wojciechowski pod-

przepisy, co w Kongresówce. Zabierali dalej glos 
prezesi innych komisyj. Orłowski co do samopo
mocy, stawiając wniosek o utworzenie przy głó
wnym zarządzie Zrzeszenia zailiczkowego, celem 
udzielania ozłodkom pożyczek długo- i krót.ko- 
reiminowych. P. Lkakowski z komisji doraźnej 
pomocy i Rosemgler z komisji budżetowej, poczem 
przystawiono do dyskusji nad komisją wyborczą. 
Dj^kus.ja, rozpoczęta y^czoraj, trwa do oliwili 
obecnej. Po ukończeniu tejże, ncstą,pią wybory, 
a następnie zaniknięcie z, r o c z n ic a  ś m ie r c i p r e z y d e n t a  m ia st a

J. K. FEDEROWICZA. Dzisiaj, jako . w pierwszą 
rocznicę śmierci preizydenta miasta Krakowa i po
sła na Sejm, ś. p. Jama Kan-tego Fedorowicza., od
było się staraniem rodziny w kościele OO. Kapu
cynów nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy. 
W nabożeństwie., prócz rodiziny, Wzięli udział: 

- - , . .  Rozpoczęty wczoraj zjazd lekarzy i przyro-j komisarz rządu dr Wawrsuuscłi z wiceprezydentem
niósł, że semeczmie wita^łączuośc^ludności cywn-1 polskich zgromadził około 2.000 przed- j Satean, dyrektor .miejskiej Izby obrachunkowej

v^ Tr" 'staw i0ieli św iata naukowego z całej Polski. — | Knzyżan;ow&ki, oraz naczelnicy poszczególnych
Obradv zjazdu poprzedziło nabożeństwo w ko-j h ^ a w a m a  ta 
ściele ‘pokarmehekim. celebrowane przez ks. i f ^ MAŁ PODCZAS MOCOWANIA. Jó-

1 ' -  - • y-ei Nowaki lat 16 liczący, mocując się na plan-

K o n g f f e s  l e k ^ F z y  l  p r z y r g d u i h t f w  
w  W a r s s & w ie

P. A. T. donosi z W arszawy:

kości niiedmicowej, oraz doznała obrażeń na 
calem ciele. Pani Ca»ilłaux poddana została na- 
tychmiast operacji. Życiu jej nie grozi niebez- 
pieczeństwjo. Skoro tylko małżonka m inistra 
odzyskała przytomność, zapytała o wynik wy
borów. .

OSOBISTE. Prezes Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego, p. J u r a ,  wyjechał w celu zapoznania 
się z organizacjami rolndczemi we Firamcji, Belgji 
i Sziwecji. P. Jura został delegowany przez mini
sterstwo rolnictwa i dóbr państwowych.

Operetka 

„NOWOŚCI" 

al. Rajska
Błękitna krew

operetka W. Kolia

K IN A

nej z wojskiem, jako dobry zadatek na. przy
szłość. Każda — mówił Prezydent — przyszła woj
na będzie u nas obronną narodową wojną., w kto
rt j nie armja tylko będzie wałczyć, lecz cały na
ród. Tem milszym jest dla minie ten objaw, jtki 
zgo-towałi kolejarze, fundując sztandar dla brat
niego pułku saperów kolejowych, że widzę w hun 
cenny objaw solidaamości zawotdowrej, która za 
cci 0'brała sobie dobro Rzeczypospolitej.

Naostaitek wziął- Prezydent udział w akcie po
święcenia Domu Żołnierza Połskiego. Aktu doko
nał generalny dziekan, ks. Niezgoda, w asystencji 
ks. proboszcza Jarońskiego. . , . ;

Dalsze obrady kongresu poczto
wego w Krakowie

w
zjawili się na sali posłowie 
ski i Zagajedsfci, tudzież senatorowie: Adelmam 
i Englisch, którzy wszyscy oświadczyli się z ży
czliwością dla sprawy pocztowców i życzyli kon
gresowi owocnej pracy. ■ t :

Po podjęciu obrad, przeprowadzono dyskusję 
nad sprawozdaniem prez. Baizaka, poczem po 
dłuższej dyskusji udzielono absolutoirjum ustępu
jącemu zarządowi.

Następnie zabrał głos przedstawiciel minister
stwa przemysłu i handlu, naczelnik Lisiecki, któ-

7 ciągu dalszych obrad kongresu pocztowego', 
dli się na sali posłowie: Bobrowski, Piotrow-

kardyuała Kakowskiego. Po nabożeństwie u- 
czestnicy Zjazdu udali się na ptac Saski, gdzie 
przed pomnikiem złożyli ^ ie^ec  laurowy na 
płycie Nieznanego Żołnierz^i. O godz. 11 przed 
południem nastąpiło uroczyste otwarćie zjazdu 
w gmachu politechniki. Przemówienie wstępne 
wygłosił prezes komitetu , organizacyjnego dr 
Leon Kryński, podkreślając znaczenie społecz
ne i naukowe zjazdu i zapraszając na przewo
dniczącego obradom prof. uniwersytetu Jagiel
lońskiego dra Ciechanowskiego. Po przemówie
niach przedstawicieli rządu oraz delegatów 
wszystkich! uniwersytetów Rzeczypospolite j 
wygłosił referat naukowy prof. Siedlecki z Kra
kowa na temat »Morze jako przedmiot badań«. 
Po wygłoszeniu tego referatu nastąpiło otwar
cie wielkiej wystawy przyrodnicZo-lekarskiej 
w gmachu nowej kreslarai na politechnice. — 
Wystawa przedstawia się bardzo interesująco. 
Popołudniu odbyły posiedzenia komisje, na któ-

zei
lach ze swoiiu kolegą, upadł na ziemię, doznając 
złamania nogi. Wezwany lekainz Pogotowia ratun
kowego, po uidziLolemiu pieowsizej pomocy Nowako
wi, przewiózł go do szpitala na oddział chiriugi- 
ciziny.

NAPAD RABUNKOWY. Do tutejsezych władz 
policyjnych doniesiono, żo dnia 16 czerwca bu r. 
około god*ziny 2 napadło dwóch osobników na 
dom "Zofji Babiarz z Mvdrzycbowa., pow. Dąbro
wa, -z któirych jeden czuwał punzy łóżku poszkodo
wanej, drugi zaś zabrał z komory jedną pierzynę, 
trzy podomki, 1 chustkę, ,2 obrusy i 3 sery, łącz
nej wartości olcoło 250 złotych, poczem zbiegli. 
Pod zarzutem powyższego rabunku zostali ujęci: 
Franciisizek Słoń, lait 20, kowal i  Jó,zef Jaikns, lat 
26, któiydi oidlstawiono do sądu powiatewego w 
Dąibtnowie. Przeprowadzone dochodzenia wykaza
ły, że sprawcy nie byli uzbrojeni, jeden tylko 
z nich posiadał lMatrkę ełekitiyczną.

______      7 Wie-czorem członkowie ujazdu obecni byli na
ry omauiałSzczegółowo sprawę pragmatyki pocz-1 przedstawieniach w teatrach miejskich. Dziś 
towej, a następnie co do sprawy urlopów ośmad-1 dalszy ciąg obrad. Wieczorem odbędzie się dla 
czył, żo redukcja wj tym roku była analogiczna, ■ uczestników zjazdu przyjęcie w salonach Ka
jak w roku poprzednim, ze względów oszczędno-: dy; miejskiej. 'ta-;y:ć^<v
ściowych. W nastęipn'ym zaś roku otrzymają p ra-1 ' *.d

Kozpocz^cie wszeclipokkkgo 
• Z j a z d u  p z e s u I e i S s a l k ó w  

. ' w  W a r s z a w i e
Wczoraj rozpoczął' w Warszawie obrady 

•siódmy zjazd rzemieślniczy z udziałem delega
tów całej Polski. Zjazd rozpoczął-się uroczy- 
stem nabożeństwem w katedrze, ptoiczem u-

ZABAWA TOWARZYSKA W KLUBIE SPOŁE- 
. - - , CZNYM odihędizie się we ccawantek, dnia 16 b. m.,

rycłi wygłoszono szereg referatów naukowych. w ],okaju Klubu, Rynek główny ł. 32. Wstęp dla

eownicy j^aństw.owi fcakiesame urioipy, jak wszy
scy inni pracownicy. Naistępnie zabierali głos: 
prez. komisji i tak: Kolanek zajmuje się sprawą 
pragmatyki pocztowej, sprawą ustawy dyscypli
narnej, nastę-p^e mówi ,o sprawie poborów, o lista 
wie uposażeniowej. W szczególności postaw® 
wniosek, ażeby koiMety, pracujące na. poczcie, 
traktowano na równi z mężczyznami, a w szcze
gólności po do koibiet mężatek stosowano tesame czestnicy udali się na grób Nieznanego Żoł-

ezłoiaków wohiy, dla gości wprowiaidusonycili 1 zło
ty. — Zgłoszenia codiztennie w Klubie włącznie dio 
czwartku w godzinach 7—9.

MOWGGM SEJMOWYM i na zgromadteniach, 
adwokatom i obrońcom, śpiewakom i nauczycie
lom, sportowcom po matchu oddaje doibre usługi 
karmelek śmietankowy z napisem: K A N O L D ,
z innym napisem są manno naśladownictwa. 1370

Dr l. Better jak w latach a n  
ubiegłych w illa  „K rakus1

138 )

Stradom  1 5

Starowiślna 21

Począlck seansów 
o godz. 6-tej

w skdzie}§ «d g. 4*30

Dziś senzacyjna premiera

T a l e m n l c a  
K L U B U  S A U O I

w głównej, roli GARŁO ALiJINfl
Tajemnica klubu Savoi jest filmem senzacyjnym 
który graniczy w wielu scenach z fizyczną nie
możliwością, a jednak było to dokonane przez 

Carlo Aldiniego,

Wielki senzacyjny film!

Psn&lwczt przygód
w 8 aktach z prologiem. Reżyser Leonze Perzet 
Wykonawczyni roli głównej Marja Capri, znani 
i nznani z „Koenigcmarku". Wspaniała wystawa, 
cudowne zdjęcia wykonane wN. Jorku, Florydzie,

. Tesasie, Anglji, Francji i Hiszpanji.

Wielki program podwójny lekkiej komed

ŚWIAT POKUS
(Dzieci rozkoszy)

Lekka komedja w 6 aktach.
W rolach głównych: Marja Prevost, Clara 

Bow, Monte Blue.

S A M 0 CH0 3 N r. il.
Komedja sportowa w 6 aktach.

.REDUTA"
Labie* 15

Pierwszy seans g. 6

WIELKA ATRAKCJA DLA WSZYSTKICH

GROZA TYBETU
Najoryginalniejszy film świata, okraszony wspa 
niałemi zdarzeniami i przygodami, z życia Cbiń 
ozyków 1 szczepów Środkowej Azji. Ważną rolę 
odgrywają dzikie zwierzęta. Poszczególne sen- 
zacje: Święta góra. Zakochany Chińczyk. Córka 
szewca. Handel córką. Hazard o kobietę. Ostat
nia stawka. Dwaj przyjaciele, żółty i biały. Ko
palnia złota. Wśród wilków i bawołów. Wichura 
śnieżna porywa ofiary ludzkie. Sprawiedliwość 
Buddy. — Niezwykle emocjonujące momenty, 
między innemi kilkakrotne napady wilków na 

ludzi i konie.

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy 'o 
godz. 6, 7 i 9

Najnowsze arcydzieło wytwórni „Paramount

Z P O L Ą  N E G R I  P. tą

Kelnerka % Marsy!]!
(TYLKO ZA GOTÓWKĘ!) 

wspaniały, wielki dramat senz ęyjno-awantur- 
niczo-erotyezny w 7 aktach.

Nad program: 
wspaniała bujda ltotnedjowa w 2 akiach p. *•

„ O O K A Z ;  L E P J E J “
Program dwugodzinny!

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. DzfeD] 
prpmjera wyboimej reiwji teatru „Quti prę i9 Ul? - 
pioićŁ tytułem: „$Łeiclm thnsitych krów“. W rewji b®6'  
rze uidiziiał cały zospół znahomitej dirużyny PiP*‘



N O W A  R E F O R M A

Bracka,, Meirlińsika., Ordonówna, Pogorzelska, Jar 
r^ y> Law-iński, Olsza, Tom i irmi.
W BAGATFI i«Rf ? Î TAW!EN,A . „DYBUKA"
•irr^n f * Atrakcyjna sztuka „Dybuk11, w
• ^ .v owem ■wykonaniu całego zespołu artysty

.Leonią, Koiman, Kwiat- 
ko^w! -p Z'buait o ,  Wesołowskim, Turskim, Wy- 

to F e le re m  na czele, granym będzie dzisiaj 
ft t 101 ° *&dzi’uio 4 P° pohwMu i o godzinie 

/%ł^ZOrec' ‘ Asygnaty zniżkowe ważne.
O. ERETKA „NOWOŚCI". ULICA RAJSKA.

. , , ----------  - Cybui-
!/! '/ .r01aejl głównych, oraiz nowym baletem 

2 Ciesielska, Martówaią i Ciesielskim na Gzełe.
. .  — -— o — — -
• GOŚCINNE w y s t ę p y  a r t y s t ó w  t e a t r ó w  
SZYFMANÓWSK/iCH Z W ARSZAW Y. Ulubieńcy 
piiblk‘"noś.ci warszawskiej, pp.: Maria Pnzyfbyłko- 
Potocka, Jerzy Leszczyński, Stanisław Stanisław
ski, Aleksander Węgierko, zjeżdżają, na kilka wy- 
stępów* iv gościnę do teatru „Bagatela11.

Sympatycznych gości ujrzymy w dwóch atrak
cyjnych sztukach, które w bieżącym sezonie w 
Waipsizarwio zdobyły rekord powodzenia, a miano
wicie: „Niewinna .gnzesasiica** W. Grabińskiego
I „Pan swego serca11 RayhaFa.

Piertwszy występ we czwartek, dnia 16 b. u l

REPERTUARY;
.... TEATR IM. SŁOWACKIEGO

_ TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

"krew"!3 b' °  g0tól3e 8 wi«»orem: 
Wtorek, 14 b! m., o 

jjDięKitna krew11. godzinie 8 wieczorem:

Powiem wam na ucho... ' ,

najświeższe M om o ic l ze M t a

i

Warszawa, 13 lip-ca. Wczoraj i dziś toczyły 
się pomiędzy posłem Poniatowskim, jako przed
stawicielem Wyzwolenia, a  ministrem reform 
rolnych Radwanem rokowania na tem at wnio-

szczególny powód eto uprawniania dotyebezaso 
wej obstrukcji. Jak  słychać, w pewnych pun
ktach osiągnięto porozumienie i sądzą, że Wy
zwolenie w dalszym ciągu nie będzie już stesou

sków Wyzwolenia, dotyczących reformy rolnej, wato metody glosowania imiennego i. że jutro 
a które ‘meuwzgłęduioue przez komisję, daiyl glosowanie się skończy. :

r 'A

t

_ . . .  ^  ***•
Na rycanie naszej widziany miasto T a  z ę, na 'znaic.ze.nie strategiczne, leży bowiem przy linji ko-

KltATP k-1 AlffiTsliA 0.10 nrl* AwTrtn r\ /-v A  _ * tt* . , -v .które kieruje się ebacnie główne uderzenie Ahdel- 
Krima. Taza jest ufortyfikowaną i posiada wielkie

toioiwej, łączącej Fez z Algierem.

M. T. K.—CZARNI 6:0 (1:0). Tali w za/wtodach 
z Hasmoneą, jak i z Czarnymi M. T. K. wystąpiło 
z kilkoma graczami rezeirwowymi.

Mędlzy okręgowe reprezentacyjne spotkanie
Łódź—Górny Śląsk przyniosło zwycięstwo Górno
ślązakom ,w stosunku 3:2 (2:0).

ZAWODY REPREZENTACYJNE SZWECJA— 
WĘGRY, rozegrane w Sztokholmie-, dały wynik 
6:2 (3:2).

ZAWODY TENNISOWE O PUHAR DAWESA.
W .sobotę i niedzielę rozgrywały się w Notwik za
wody tennisowe o puhar Dawesa między Holan- 
dją a Indjami. Zwyciężyła Hoiamdja w stosunku 
4 : 1 .  , . .

• W ytwórnia Param ount przystępuje w roku. 
obecnym do produkcji całego szeregu komedyj 
w rodzaju oglądanej u nas niedawno » W yra
finowanej kusicielkk (The Mariage Circle). —  
.Główny nacisk położonym ma być na jak  naj
subtelniejsze wyedeniowanie reżyserji, w paru

W dzaJsie, który u nas należy do podróżniczych 
wypraw i wakacyjnych wycieczek, poszukiwanie

Z nich oglądać będziemy Botty Bronson, k tóra 6pec7 fl,cizny charakter. Nie bę-
' »Peter Panie« zjednała sobie * * * * *  P " " * *

WĘGRY—POLSKA. Ponieważ boisko K. S. Cra- 
eovda jest tak zniszczone skutkiem wylewu, że 
przywrócenie go do stanu pierwotnego, jak ró
wnież naprawa dróg i dojazdu potrwa najmniej 
dziesięć dni, pnzet/o zawody międzypaństwowe 
Węgry—-Polska odbędą się w diniu 19 b. m, o go- 
dżinie 5.30 po południu na boisku T. S. Wisła.

& kzn m  literatura

swą kreacją w »

Przed paru tygodniami powstała olbrzymia 0fW ^  uczynić W en  de.
spółka am erykańsko-francuska pod nazwą G au-> T 10̂  czfmi za szybami wystaWiowemi księgar-
mont-Metro-Goldwyn. Z okazji tej dzieniilla1̂ / ™ ?  ei<5 P*9*™« tomiki 95-oiogroszowej
francuskie poświęcają mniej lub więcej p rz y -C W * 01*1' 1301:1 ksi^ika steÓ« faktem. Z po- 
•ehyliie uwagi na tem at wspśipraey . B M w e j ' wydawców i kśęgamy znalaizia się
am erykansko-fra n ah cH o? nareszcie jedna fkmą, która, zrozumiałai, że1 można

doibrtze zarobić, obliczając na tańsizy, lecz mas0..

takiej książki 
I oto od

amer ykańsko-f ranciLskie i.
ii/ * * *
t  Najbliższy film Rudolfa Valenitino dla Uni- 

e -A-rtists nosi ty tu ł »The Untamed«. a opra- 
cowanym jest wediug noweli Puszkina.

* * £
Paramount opracowuje »Lorda Jima« według 

^wieści _ 
tytułem.

wy zbyt. Za przykładem wielkich bazarów zagra- 
nfLCiZnyoh, zwłaszcza francuskich, pojęto, że 95 
groszy, to przecież mniej, niż złoty i że ta  groszo
wa książka ma moc przyciągającą..

I to odniosło skutek. Powszechnie widać obec-
Powieści Conrada K o r c i ł  ^  w pociągu w ręku podróżujących tanio, miłe
tytułem ^ oara^-Korzemo.wskiego pod tym żejtenl5Jd; plK.z<szane w ^  Wendege.

Dotychczasowy rejestr taniego wydawnictwa
lA-ęY* i

' Liliana Gish nrzvhvł? .-u • Tr « " jest już wcale okazały. Na pienwlsizy sztych wy-
Ly rozpocząć k r e c i /  °^ecnie do Hollywood, - .pcJnięto, trafiając w samo sedno upodobań współ- 
Metro-Goldwyn. Bed7ip&T°^ Paerwsz^  m . . czesności, zarówno młodsizej, jak i starszej — Ja-
Mttrgera. to ^C yganerja^  ^  L(mtoa> A wiąc; >jNa sza^ u “, „Opowieści

f  ^ d i mórz południowych“,. ,,Syn stońoa“, „Odys&ea
; G. F. A. przy^otcwil: ' , j Pótoocy11, .Prawo białego człowieka11, „Przygo-
fMetropoUs< ,Ę c e fa r iu J JT naStęPU^ CeK°bTf  ̂  d7  w k ó c e  Sau F r t ó e o " ,  „Wyga“. 
f°rki scenarjusza 1,‘Nrtv̂ .i ei, voa &11'  I Legenda daieliicłi, zaczarówanych dla naszej
IWsdlug Moliera z Tam-,' g0W . A 1 ." i rzec.tj7wistiOśei światów, tajemnice oceanów, krain
l  0!! Lescaut< 2 Lyą I^ P u tT i i ° W l o S i e ’1 ^  1 z,brodai> Praesuwają się praed naszemi oczy-rzem

/ p a r o w e m .  F 
F a u s ta *  Goethiego.

W. Mumau reżyseruje
ma, jak na ekranie, barwną a szybką opowieścią 
Nie zawsze możemy uwierzyć w prawdę psycho
logiczną bohaterów tych opowieści, ale za to apo
teoza woli, wytrwałości, niezmożonej energji erzło • 

r VE i ^ X r T ^  “ T UU? Ut ^ieka, zaciera te braki, które w tefatnrce , ^ e -
.i. , . mungsem 1 Ły% ^ e .trwrał“ chetnie sle mtiaicza, London bowiem ono-jowej“ chętnie się wybacza. London bowiem opo 

wiada zachwycająco i choćby dlatego, że potrafi 
nas zupełnie zahypnotysować wizjami swoich lą
dów i ludzi, możemy mu przebaczyć, że nie po-

rozpocznie niezadługo kręcić
»M ifc-ha lk  z Emilem J 3™:— - = - -  ---

■1 w roląCh ;głównych.
•/ * :
' n ê zas3rpia też gruszek w popiele. Je j

eielec« (z Henny Porten) »Kobieta 
czterdziestoletnia« (reżyseria Osswklda) »Ban- t e d ł  si^ z0ótóć dra8im K'iP'li< 1€!m- 
4 y ta  Nowego Jorku« z L ottą Neumann wtosz-^ TemP°’ z ’̂ k m  ^ a'zuJą się poszczególne toany 
cie bardzo ciekawe ponoś »Miasto Pokusa z Lcm,d(Ma> P'0'zwala wiuosić, że należy on do bar- 
Ju łjanną Johnstone wyświetlane obecnie' w dzo obecnie autorów. Nie świadczy to
Berlinie, stoją artystycznie na dosyć wysokim abyt ctawWinJfl 0 K™ 1° lwajniu do literatury pięk- 
poziomie. nej i wzorowej, ale London ma niewątpliwie tę
•Ą * /A  ' u z a s - ł u g ę ,  że wypiera takich, jak Jack Teksas,

Douglas Fairbanks wykouozył obecnie fihn f

szerokie warstwy społeczeństwa powitają tanie 
wydasiie aircj^dzieł Prusa z aplauzem. Brak popu
larnego wydania daje się dotkliwie odczuwać 
1 trudno się dziwić, że przy wyczerpaniu prawdzi
wie artystycznej karmy, jaką jest obcowanie 
z dziełami Prusa, młodzież chętnie sięga po Lcn- 
dona. .. ’

Życzymy też Wemdemu, by w tempie wydawni- 
czem nie ostygał, a  sądzimy, że inicjatywa jego 
sowicie mu się opłaci. ,

Niech żyje tania książka! Leopold T.

i ze
GLOSY SZWEDZKIE O POLSCE NA WYSTA

WIE PARYSKIEJ. Z pośród cudzoziemców, pi- 
ezących o wystawie szczególnie życzliwie o Pol
sce, odzywają się nasi sympatyczni i dystyngowa
ni sąsieoizl, Szwedzi.   sprawozdawnea ,ySt|0 ck-
holms Tinringen11, p.  Erik Sjóstert, w numerze te
go pisma z dnia 31 maja poświęca dłuższy ustęp 
naszemu pawilonowi, nazywającego „najpiękniej
szym i najoryginalniejszym pawilonem ulicy na
rodów na wystawie paryskiej11, podnosząc w szetze 
gólności malowidła Stryjeńskiej" i rzeźby Kuny. 
W „Noulands Postem1* z ‘4 czerwca i w „Skanska 
Dagbladet11 z 11 crzerwca pojawiły się również 
wzmianki, nacechowane życzliiwem. uznaniem o poi 
skim pawilonie. Brat króla szwedzkiego, książę 
Eugenjusz, najwdęksizy z żyjących malarzy sziwedz 
kich, zwiedził niedawno pawilon polski w towa- 
iiizystiwie księcia Bemadotte, oprowadzany pnzoz 
komisarza polskiego. Dostojny gość, podziwiając 
charakterystyczne tańce górali naszych, wyrażał 
się z wielkiem znawstwem i wy&okiem uznaniem 
■o pawilomć, po^dinosząc efekty wieży, a w szczegół 
rości prostotę i powagę zewnętr.z5iiych ścian pawi
lonu, na co rzadko kto zwraca uwagę, oraz zna
komitą rzeźbę Kuny.

MORDERSTWO RABUNKOWE NA RYNKU 
W ŁODZI. Do furmana majątku WiskitiLO, Józefa 
Kordasa, rozwożącego do rozmaitych sklepów 
młeko, przystąpiło onegdaj na rynku w Łodzi 
trzech osobników z żądaniem sprzedania im mle-

W srssawa, 13 lipua 
bt>wra  |xrsyję!a w drugiem czytaniu projekt u- 
stawy o obrocie cukrem według referatu pos.1

(Cli. D.) Następnie komisja 
przyjęła poprawki Senatu, do projektu ustawy 
uchwalonej przez, Sejm o przerachowaniu zo
bowiązań skarbu państw^ z tytułu pożyczek 
państwowych oraz konwersji tych pożyczek.

Roprawk są przeważnie natury  stylistycznej, 
ale m. i. przyjęto także poprawek! natury  bar
dziej merytorycznej, a  które dają wyższe prze-

a

...‘"(Telefonem od naszego korespondenta), 
ymowa komisja sSar-1 rachowanie wszystkim tymi osobom, które za*

mieniły asygnaty na pożyczkę Odrodzenia, —: 
Prze rachowanie nastąpi aż do sumy 10.600 ma
rek polskich w stosunku 15 groszy za jedną 
markę polską. Ponad 10.000 mk. polskich 14 
groszy za jedną markę polską.

Ci, .którzy pożyczkę Odrodzenia lombardo- 
waE, uzyskują wprawdzie wyższe przeracho- 
wanie, ale się odciągnie im zyski osiągnięte na 
dewaluacji marki.

Jak  czytelnicy nasi przypominają sobie, w 
grudniu 1924 r. odbyła się w tut. sądzie w tej 
samej sprawie przeciw Wandziowi 3-tygodnio- 
wa rozprawa, zaikiończona wyrokiem z dnia 3 
grudnia 1924 r., zasądzającym Wandzia za 
zbrodimę oszustwa przez poszkedowanie akcjo
nariuszy na sumę 61.754 dolarów, dalej za 
zbrodnię sprzeniewierzenia kwoty 5.140 dola
rów i za występek lichwy wojennej przez żą
danie nadmiernych kursów za dolary. Za prze
stępstw a te W andzel zasądzony został Ha 4 
lata ciężkiego więzienia! z  obostrzeniami, 
grzywną 2.000 złotych i  ogłoszenie treści wy
roku w »H. Kurjerze Codziennym«.

W andzel został zaraz po wyroku odprowa
dzony do więzienia, skutkiem zawieszenia nad 
nim aresztu śledczego z powodu wysokiej kary.

Przeciw temu wyrokowi wniósł obrońca 
Wandzia, adw. dr Goldbiatt, zażalenie nieważ
ności i odwołanie od kary  do Sądu Najwyż
szego, jako kasacyjnego w Warszawie. T ry
bunał Najwyższy po przeprowadzeniu rozprawy 
kasacyjnej, zatwierdził wyrok sądu krakow
skiego co do ustępu winy oszustwa, a nato
miast zniósł wyrok ten jako nieważny w ustę
pach, wyrzekających winę w kierunku zbro
dni sprzeniew ier żeni a i występku lichwy wo
jennej; zarazem Sąd Najwyższy zniósł ustęp 
wyroku o karze i polecił sądowi krakowskie
mu przeprowadzenie nowej rozprawy, co do 
zniesionych ustępów i wydanie nowego wyro
ku.

W międzyczasie prokuratura krakowska, 'wo
bec decyzji Sądu Najwyższego cofnęła oskar
żenie przeciw Wandziowi o zbrodnię sprzenie
wierzenia i występek lichwy i na skutek tego 
Izba Radna uchwałą z dnśa 27 czerwca br. te 
dwie sprawy przeciw Wandziowi w zupełności 
zaniechała.

Tak więc przy dzisiejszej rozprawie przed
miotem orzecznictwa tut. Trybunału byiy tylko 
rozpatrzenie winy W andzia w zbrodni oszu-z

ka. Kordas odmówił, tłomacząc się tem, £fe n a ' stwa i wydanie wyroku co do kary. Tak więc 
cały transport ma już zamówienia, w następstwie i rozprawa dzisiejsza ograniczyła się tylko do 
mego pmyszto dp sp w ą k i, w c , ^  której po- ndcz^ ania. i spiożytfcowama całego materjalu 
bity woźnica podciął komą,, usiłując umknąć na- J - - -
pastork-om. k tó ry  go jeduak dopadli. Wtedy je
den ? nich, Mazur, uderzył Kerdasa klatką od go-

Bouffało Bill, czy jeszcze inny Bill. Zawsze bo- 
Londona tchnie rze: 

snują się postacie surowe^ prymi- 
^stkiemi namiętniośclaimi do nie

najbliższym s e L ^ p k a ż ą  sfę jego dwa w któlym  * *  ^  1 ^

P. t. »Don X .syn Zorra«. Premjera 4e<ro f i l m u T f f - l  taf ek °
6poiftala się w Nowym Jorku  z e n tu z ja s ty c z n a '^  m ^  t . . „ .
ocena m unr. Następnym filmem uinbienego1 ^  «o me
L̂ ouga bedzio -wiAllrî nWor7 przeczuwanej
>Czai
Pajbłi  ̂  ^ ^ ^  ^

S  B S  V:> J Z loM ej ^  B a jd a iu *  i nła Lwnd,om .
o owMefnmiOśca. I w tem leży tajemnica pewodze-

' .Mary Pfekford ukończyła właśnie film: »Ma- 
*v&ka Apjiie Roney«. ; .
iĘ"[ \ * * ,J:Z '/> :  /: .L;h/i 4;. v

^  ^ “ A a ś s k k i i  wypuściła na

Po Jacku Londonie otrzymaliśmy od Józefa 
Conrada „W oczach zachodu11 o tyle głębszego, 
bardziej ludzkiego, bliższego od Londona!

Przyrzecizono też takie tanie wydanie Dygasiń
skiego, który wiazak, jako artysta, człowiek tak

realizację słynnej nowelki Conan DoyIe b3jiski’ ^  z ^ s z ą  pirzyrodą, Itak do
g j *  oświat zaginionym. Nadzwyczajne t r u c k i ! ^ bi pr^epo.jooy jej umiłowaniem, że móg|oy być 
J^ ftrz a ją  zupełnie ułudę niesamowitego świata.,!mist{rZiefm Jaclka Loil(k)lIia’ ^ ^ 7  ten aie wybrid 
^ ^ p o to w y c K  potworów, k tóry  powstaje w ’s^  RSi m0l1za niezn^ e-

Biblj-ofteka Wendego jednakże nie poprzestała 
na wydaniu tylko awanturniczych, egzotycznych 
powieści, tak dziś. popularnych, zaczepiła też

m  grozie przed oczyma; widza.
i %) L t 1 i;i. i >K.. - i ,

U // '1' '1* 1  ̂ ‘^ ’’ ■ '
m r W ~ m S Ł A . 1:0 G*6). ZwycięsfjWo Pogoni 

fęaftągwtoj Więią przyjęła publiczność nader

9GVIAj-JUTR23BNKA. Zawody te nie Oid- 
pyry saę z pofwodń rozmokłego boiska. ' ' “

1» •

łębi tak siłmie, że fem staracił pirzyibonroość i spadł- 
szy z wozu, dostał się pod koła.

Komie, spłoszone awanturą, poniosły, pociąga
jąc za sobą cięż,ki wóz, którego koła pooruchota- 
ł yniesizczęśliwemU furmanowi czaszkę” i zmia
żdżyły nogi. Zbrodniarze staną przed sądem do
raźnym.

SAMOBÓJSTWO ZDRADZONEJ ŻONY. We
Lwo wie Tznciła się onegdaj na bruk z 3 piętm żo
na kelnera,, Pająka, w przy^itęp-ie roizpaczy, spo
wodowanej niewiernością męża i jego nocmemi 
hulankami.

ŚMIERTELNY WYPADEK SAMOCHODOWY.
W tych dniach. wydarzył się nieszczęśliwy wypa
dek samochodowy, którego ofiarą paidł dyrektor 
cukrowni w Palkościu, p- Stepczyński, który je
chał sainocliódean w towarzystwie żony i dyrek
tora' cukrowni w Żninie, p. Kitteła. Całe to to
warzystwo jechało do Grudziądza, w drodze je
dnak samochód w yw ró cił się w miejscu, gdzie na
baw iano szosę, a wezy,scy jaoący wypadli. — 
P. Stepczyński upadł tak mesizczęśiiwae, że po
niósł śmierć na miejscu.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W WAKACYJ
NYM OBOZIE PRZYSPOSOBIENIA WOJSKO
WEGO. W wakacyjnym oboizie przysposobienia 
wojskowego w Gdyni zdarzył się ubolewania go
dny wypadek. Oto Edward, Fumiamiak, uczeń V. 
klasy •&eancjnarjum naucsycaclskii-ego, prajwdopodo- 
ibnie wskutek meo&t,różności, utonął w zatoce 
Gdyńskiej.

POTWORNA ZBRODNIA. W Majcrówce, obok 
Jałowca, niejacy Piotrowski i Sobólewgki, w o t o  
piny sposób zmasakrować 8-letmiego syna Kazi
mierza Huka, tak, że po przywiezieniu go do szpi
tala we Lwowie, wkrótce zmarł.

NOWA CZAPKA DLA ARMJI WŁOSKIEJ. —
W a.rmji włoskiej będzie wprowadzona na próbę 
czapka nowej formy, mianowicie w miejsce do- 
tyeliciŁasoiwych copek wprowadzona ma być 
czarka w kształcie hełmu stalowego, sporządzona 
l płótna lnianego.

ŚMIERĆ MOTOCYKLISTY MARIANIE GO. Do
noszą e Rzymu: Znany motocyklista, Mann ani, za
bił się, spadłszy z motocyklu. Złamał on sobie 
podstawę czaszki

faktycznego i dowodowego oraz dotychczaso
wych wyroków.

"Prokurator we wywodzie swym żądał odpo
wiedniego wym iaru karay. Natomiast obrońca 
adw. dr Goldblatt zawmioskował złagodzenie 
kary  ze -względu na ograniczenie oskarżenia li 
tylko do jednego przestępstwa, dalej przewa
żające okoliczności łagodzące i trw ający areszt 
śledczy.

Trybunał po dłuższej naradzie zasądził W an
dzia za zbrodnię oszustwa na 2 i pół roku cięż
kiego więzienia. Z tego daruje się mu jednę 
trzecią część na podstawie ustawy amnestyj
nej, potrąca się z tej kary jeszcze jeden rok 
i 5 dni, przebytych w areszcie śledczym, tak, 
że ma jeszcze odpokutować 7 miesięcy 25 dni. 
Oskarżony wyrok przyjął, a wobec postano
wień ustaw y o warunkowem zwolnieniu, mo
że być Wandzel wypuszczony przy darowaniu 
mu reszty kary  według przepisów o warunko
wym zwolnieniu.

Rozprawie przewodniczył s. o. Muenich, wo- 
to-wali: Swiądrowski i W ontor, oskarżał prok. 
Hubl, bronił oskarżonego adw dr Goldblatt, po
szkodowany Bank oraz akcjonariuszy am ery
kańskich zastępował adw. dr Rychlewski

się długo w powietrzu, co stanowi nową zdo
bycz sztuki pyrotechnicznej. Nagle z ciemnego 
tia wyłonił się Orzeł Biały w przeczystej bieli, 
które sto słońc przesiało swooje blaski, a nao
koło ułożyły się purpurowe pocałunki zorzy. —*. 
ntuzjazm ogarnął tłumy, orkiestra zagrała 
hynrn państwowy; wszystko zerwało się z 
miejsc, oddając hołd, poczem frenetyczne okla
ski głuszyły huk pękających rakiet.

Na koniec rozgorzało n a  ciemnem tle pozdro-i 
wienie sokole i wioślarskie »czołem!«. Oświet*. 
lenie W awelu oznajmiło zakończenie uroczysto-: 
ści.

Ja łi się dowiadujemy z Zarządu Oddziału 
Wioślarskiego Sokoła Krak., Wianki tegorocz
ne nie -wypadły tak  imponująco, jak  pierwot
nie Oddział zamierzał. Złożone przed pierw ot
nym terminem W ianków w hali taboru Woj* 
skowego Klubu Sport, ognie sztuczne, zostały 
przez nagłą powódź w znacznej mierze znisz
czone. N apływająca woda wysadziła w hali tej 
podłogę, a  po ustąpieniu wody przez otwór 
w podłodze do hali dostali się jacyś W andalo
wie f  zdeponowane tam ognie zniszczyły do 
reszty. Między innemi zupełnemu zniszczeniu 
uległ »giWÓźdź« Wianków wspaniały okręt i 
wodospad, ktÓTy puszczony miał być z mostu 
dębnickiego.

WIELKA BÓJKA CYWILNYCH Z ŻOŁNIE
RZAMI NA ZWIERZYŃCU. Wczorajszej nocy 
ulica Królowej Jadwigi była widownią wielkiej 
bójki, jaka powstała między cywilami .a żołnie
rzami. Awanturę przerwały dopiero wydelegowa
ne w tym celu patrole wojskowe i cywilne. W cza 
sie bójki kilku cywilów rzuciło się na policjantów, 
których poturbowali. W crwiiąaku z tą awanturą 
aresztowano: Stanisława Sclrrota, Sit. Gromezyń- 
skiego, Tadeusza Kołaczkowskiego, Jana Kołacz
kowskiego, oraz Józefa Wójcika i J . Kopybkę.

Kraków, 13 lipca.
Zebranie dzisiejsze odbyło się pod znakiem ten

dencji zwyżkowej, szczególnie dla papierów arbi- 
trażowych i cukrowpiazych. Silniejsze zaintereso
wanie Zieleniewskim, Chybiem i Chodorowem po. 
kursach mocniejszych. Resizita papierów bez Ema
ny. Na ogół zainteresowanie silniejaze przy ten
dencji zwyżkowej.

W walutach i dewizach zastój. Dolary gotówko
we nieco słabsze. Płacono 5.23 bez transakcji. •

Na poigiełdzhi sytuacja mezmieniona, ruch sła
by. Płacono za Len 0.20. V:- •: L f ł  kti

o inną stronę twórczości. J u ż ' ukązała się „Mi
łość11 Guy de Maupassantń, a rodzimej naszej li
teratury kwiatek dobrego chowu: Kazimierza T et
majera '„Gra fal11. ■ , u

Ukazać się ma wreszcie w wydaniu Wendego 
Prus, którym może należało zaicząć tę piękną kar
tę naszego fuebu wydawniczego.' Zapotrzebowanie 
,diziei Pnuisa jest ogromne. Zarówno s t o l ą

ostnfni epiios mn h dyr. Mftfe2o M d  tenfflao-jrainssiaoiKo

U r o c z y s t o ś ć  „ W i a n k ó w ^
T radycyjny obchód W ianków odbył się w 

sobotę. Niezliczone tłumy żebrały się po obu 
brzegach W isły i zaległy most dębnicki. Od
dział W ioślarski Sokola Krakowskiego nie 
m ałą miał pracę w przeprowadzeniu planu uro
czystości i zapewniniu swobodnego oglądania 
tysiącom widjzom cudów sztuki pyroteehnicz-j 
nej, co przy wyjątkowej pogodzie udało się 
najzupełniej. j

Z uderzeniem godz. 8 wieczór rozpoczęła się 
uroczystość sygnalizow ana poprzednio strzała
mi. Rozpoczął się koncert dwtoc.li orkiestr: 5 p. 
saperów i policyjnej, które grały przez cały 
czas uroczystości. Lożę reprezentacyjną, ozdo
bioną flagami, zajęli goście i reprezentanci 
władz i prasy. Porządku pilnowali członkowie 
O. W. S. K., m ając do dyspozycji policję kon
ną i pieszą,

(s). ftziś w sądzie okr. karnyni w Krakowie 
odbyła się rozprawa przeciw .Romanowi Wan- 

j d złowi, b. dyr. Polskiego Banku handlpwio- 
przemysłowego. ^

Pol. Bank przem, I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIU 

„ MalopolaM , L s 
Ziem. Bank kred, 1—IX 
Powsz, Bank kred, I—V 
Bank zw. ap. zar, I—Sł 
Pol, Tow. handlowe I—V 
lmpes I—V , , . W .  
Pharma W i ł  , , , , , 
Polski Glob t —IV . ’ , , 
żegluga Polska I—UL , 
Zieleniewski I—IV , .  , 
Cegielski I—JX . , . , 
Trzebinia I—IV .  «' • t 
Pooiflk I—III ,  . , , , 
Parowozy I—IH 
Automotor I—H , V • 
Górka W I T ,
Siersza I—IV ; “V% , 
Tepege I - IV  
Polska Nafta I - I I I  . 
Poknoie I . ^ , • 
Pezet I—IV , , , 4 , 
Strąg I • • »*'*"*"•'' ■ 
Niemojowski I /  , :,'Y • 
Tłuszcze Trzebinia I—D 
Azot „ «“u • • « • 
Elektiow. Siersza I—IV 
Ćmielów I-—II • . ,
Krakus I—VI , ,  ,  • 
Chodorów 1—V /
Chybie • • • • • * • • 

A  Piasecki « • • • •
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12*00
17*50

12*50
2*90
090
0*25

3*25
4*22

Zurych, 13 lipca. (PAT). Zamlaiięcie giełdy, 
Pairyż 24.20, Londyn 25.04H, Nowy Jorok 5.15^, 
Bclgja 23.5, Włochy 19.47, Hiszpan ja 74.70, Ho-

Od strony Dębnik wykwitto kilka wspania- todija 206.40, Beirliai 1.22, Wiedeń 72.50, 5ztok-
łych rakiet, poczem zaczęły zwolna phm ąć 
świetlne wianki olbrzymim korowodem, barwr- 
nym i migotliwym, wlokąc pod falą złocisty 
warkocz. Brzeg Wisły zakw itał raz po raz, rzu
cając W niebo płynne złioto rokiet, roztęczająee 
się w, setk i barwnych gwiazd, utrzym ujących

hoiłm 1 3 8 Oslo 91K , Kopenhaga 105.60, Sof ja 
3.72^2, Praga 15.25, Warszawa 983/4, Budapeszt 
0.72.5,, Białogrdó 9.05, Ateny 8.35, Kourtahtyno* 
poi 2.87, Bukareszt 2.50, HeŁsingfołfe 12.75, Bue
nos Aires 208. Tendencja, wyczekująca.

' —■— '



N O W A  R E F O R M A

Informacje przemysłowe i handlowe
Z WARSZAWSKIEGO TARGU TOWAROWE-

GO. W diziale mamifa.ktury niepogoda skrupiła się 
głównie na doł&Iistaeh, którzy pozostali z zapa- j 
sami letnich towarów. Hurtownicy i fabrykanci i 
bowiem spreedali swego czasu normalnie towar, j 
jaki mieli, acekolwiek nie w takiej ilości, jak 
*wykle. ; h ^

Kupcy coraz więcej narzękają na hurtowników, 
uważając, że oni byliby zupełnie niepotrzebni,! 
gdyby fabryki zechciały sprzedawać kupcom bez
pośrednio mniejsze partje towaru. |

W chwili obecnej jesłj zresztą martwy sezon j 
między letnim a jesiennym. Weksli dużo zapro-j 
testowano. Stopa procentowa u prywatnych dy- 
skonterów jeszcze wzrosła na 5—6 miesięcznie.

Z Rumunji, dokąd wywozi się dużo naszej m ar! 
imfaiktury, dochodzą również Wiadomości o ki*y-! 
zysie ekonomicznym, wskutek czego hurtownicy i! 
fabrykanci nasi obawiają się udzielać krodytu 
kupcom rumuńskim.

W handlu skórami, gdzie dotąd prawie nie było 
protestowanych weksli, ukazały się one obecnie. 
Spodziewane jest ożywienie w związku z oezaki- 
wanemi zamówieniami rządowemi. Z tego też po
wodu niektóre garbarnie zaczęły już nabywać 
większe partje skór surowych. Natomiast eksport 
tychże zagranicę zmalał gdyż tam, a szczególnie 
w Ameryce, zapasy są duże, zwłaszcza skór cie
lęcych, których ceny są niższe ,aniżeli u nas. Za
graniczne skóry miękkie miały w zeszłym tygo
dniu mocną tendencję, zapowiedziana jest zwyżka 
ceny, tembardziej, że zapasy u nas są nieduże. 
Podobnież krajowych skór miękkich jest niewiele.

W handlu norymberszczyzną był zastój zupeł
ny. Sezon martwy rozpoczął się tu wcześniej., niż 
zwykle. Względny zakup miały tylko nici i guziki. 
Pomimo to wszystkie artykuły miały bardzo mo
cn ą  tendencję, i to zarówno zagraniczne, jak i 
krajowe. Dotyczy to głównie jednak artykułów 
sprowadzanych z Niemiec. Nie należy jednak są

dzić, że zapasy towarów niemieckich są u nas na
wyczerpaniu. 1 ' t ,

ZMNIEJSZENIE WYDAJNOŚCI PRODUKCJI 
ROLNICZEJ WSKUTEK REFORMY ROLNEJ
ma według pewnych obliczeń wynosić tyle, że po 
zupełnem przeprowafcteenau tej reformy w grani
cach obecnie zamierzonych, ubęcteie pożywienia 
na targach naszych miast w przybliżeniu dla 4
mil jonów ludności. . ,

SKUTKI REFORMY ROLNEJ W CZECHO
SŁOWACJI. W Czechosłowacji produkcja z hek
tara spadła od roku 1919 do roku 1925 z 18 do 20 
kwintali, na 12 do 15 kwintali, to zsnacay o 30% 
po wprowadzeniu zmiany ustroju rohiego pi zez 
rozdrobnienie wielkiej własności, która z 16% ca
łego obszaru użytków rolnych zeszła na 1%. W 
tym samym czasie import zboża wzrósł o 250 mi- 
łjonów franków złotych. W roku 1924 mlłec<z/aririe 
w Pradze tak cierpiały na brak mleka, że musia
no sprowadzić poważne ilości mleka konde.nso- 
wanęg-o. Import bydła wzrósł w tym samym cza
sie z 32.000 sztuk rocznie na zastraszającą cyfrę 
400.000 sztuk bydła rocznie. To stało się w Cze
chosłowacji bez wizględu na fakt, że kraj pod 
względem fachowego wykształcenia drobnego rol
nika i zasobów w kapitał stoi znacznie wyżej, ani
żeli inne kraje wschodniej Europy.

RATYFIKACJA’ KONWENCJI HANDLOWEJ 
MIĘDZY POLSKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ — 
po Ziąwarcdu dodatkowego układu, którego treść 
jest znana — nastąpi w obu państwach jeszcze 
przed 23 b. m., poezem w 15 dni konwencja w ca
łej pełni wejdzie w życie. .

NOWE USTĘPSTWA CELNE DLA CZECHO
SŁOWACJI. Wskutek podwyższenia polskiej taryfy 
cełaej z dniem 19 maja b. r. podjęte zostały ro
kowania w Pradze, dotyczące uregulowania tej 
sprawy w związku z zawarciem polsko-czechosło
wackiego traktatu handlowego. W  wyniku powyż
szych rokowań podpisany został wczoraj przez 
konsula jeneralcego Dunajeckiego w imieniu rządu 
polskiego oraz ministra pełnomocnego Dworzaczka 
w imieniu Czech protokół do wspomnianego traktatu.

Protokół ten przywraca moc obowiązującą posta
nowieniom polskiej taryfy celnej z okresu przed 
19 maja b. r. w odniesieniu do tych towarów 
czeskich, którym trak tat przyznał zniżki. Pozatem 
przynosi protokół nowe zniżki celne dla pewnych 
gatunków towarów. W  każdym razi© towary, zamd- 
wlone w czasie od 1 marca do 19 maja, z&staaą 
©clone w wysokości, wówczas obowiązującej, i je
żeli zostaną poprstdnio zgłoswae w konsulacie je- 
neralnym w Pradze zapeeatcą odpowiednich ken- 
sygnacyj oraz jeśli zostaną wywiezione w ozna
czonym terminie.

LISTY ZASTAWNE BANKU ROLNEGO. W związ
ku z uruchomieniem kredytu długoterminowego 
i rozpoczęciem wydawania listów zastawnych, pań
stwowy Bank rolny podaj© do wiadomości, że na 
podstawie rozporządzenia ministra skarbu z dnia 
19 lutego 1925 r. (Dz. Ust. Nr 22, poz. 156), 
8-procentowe listy zastawne państwowego Banku 
rolnego, emitowane w walucie złotej, jak również 
zastępujące je czasowo zobowiązania, są przyjmo
wane przez skaib państwa na podatek majątkowy 
po kursie 80 za 100' od każdego płatnika tego 
podatku, a więc zarówno cd rolników jak i prze
mysłowców, kupców, przedstawicieli zawodów 'wy
zwolonych i wogóle osób fizycznych i prawnych.

Ponieważ państwowy Bank rolny będzie miał 
polecone do komisowej sprzedsży pewne ilości tych 
listów względnie zobowiązań, których kurs sprze
dażny niższy o kilka punktów od kursu, ustalonego 
dła podatku majątkowego, będzie niewątpliwie 
przedstawiał korzyści dla nabywców, przeto w inte
resie osób obowiązanych do płacenia podatku ma
jątkowego leży zwracanie się do państwowego 
Banku rolnego z zapotrzebowaniem na listy za
stawne, względnie zobowiązania tego banku.

WIELKI STRAJK GÓRNICZY, a prawdopo
dobnie takie i kolejowy, zapowiada s,ię w Sta
nach Zjednoczonych. Sam strajk górniczy objąłby 
dwa i pól milioma ludzi.. ■

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

ę  O G Ł O S Z E N I E  3
Młody człowiek, religji rzymsko-katolickiej, 

narodowości polskiej, z wykształceniem praw- 
niezsm, biegły korespondent, władający także 
i językiem niemieckim, orjentujący się dobrze 
w rachunkowości, posiadający rutynę w spra
wach podatkowych, administracyjnych i autono
micznych, z poważnemi referencjami, ubiegać 
się może o wolną posadę sekretarza admini
stracji dóbr. ^

Podania z odpisami świadectw wnosić należy 
po dzień 15 sierpnia b. r. Nieuwzględnienych 
nie zwraca się. Warunki według umowy.

Administracja dóbr hi1. Potockich
1395__________ w Krzeszowicach.______

BACZN O ŚĆ! B A C Z N O Ś Ć !

Magazyn zegarmistrzowsko-jubilerskl 

p. f. L  BRULL
Kraków, ulica Starowiślna L. 29.

wysprzeńaje:
Zegarki niklowe i srebrne od zł 7 -1 5  i wyżej

„ srebrne męskie i damskie od zł 11—22 „
„ złote 14 karat, damskie od zł 30—55 „

' „  ̂ męskie 14 karatowe od zł 55 -130
obrączki ślubne, pierścionki, kolczyki, broszki, naszyjniki, 
i t  d. od zł 12—26. Zegary penduławe od zł 80—70,
Budziki duże, małe, oraz kuchenne zegary od zł 9*50—17.
Zegarki „Omega", „Doza", „Cyma" i t. d. na składzie, i . ,
W szystko  w  w ie lk im  w y b o rze . — W y k onu je  te ż  I komity w stanie. Retoryka 17 

w sze lk ie  re p e ra c jo . 1398 i i  piętro, od 12—1*. 1401

Nr dz.

W myśl ogłoszeni^ nmi^żczoni|o w „MonP 
torze Polskim44, „Tygodniku Dostaw „Prze* 
głą&zie Tecłmi<tenym“, Tygodniku „Przemysł 
i Handel44, oraz „Czasopiśmie Teełmicznem^ 
rozpisuje się ■.

p u b u c z h y  p s z e t a r g :
na wykonanie budowy magazynu, ładowni, oraz rozsze
rzenie kudynku stacyjnego w stacji Wilkowice-Systra.

Plany, warunki wykonania bndowy i inno: 
załączniki można przeglądać, a formularze ofer
towe i kosztorysowe nabywać od dnia 9 lipca 1925’ 
w Wydziale III (drogowym) drzwi Nr 187 Dy
rekcji Kolei Państwowych w Krakowie. ^  j

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja naj
później do dnia 27-go lipca 1925 r., godziny: 
12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 13-tej w południe. 1402

Kraków, dnia 9 lipca 1925 r.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie.

P I Ę K N O Ś Ć  i  P O W A B .
Eliksir, skręcający włosy w loki i fale — Brunol, nadający ce zo 
naturalny wygląd opalony od słońca — Dlamant, nadający zmę
czonym oczom pełen życia djamentowy blask i inne ostatnie za
graniczne kosmetyczne nowości. Zadajcie katalogów, załączając 
znaczek pocztowy. Labor, skrzynka poczlową 61, Bydgoszcz 

1340

P rtepian w ied eśsk i, kró* 
tk i, krzyżow y, nmm

J S T a  n p m . - t y l

N a jw ię k sz y  wybór k o n fek cji m ę sk ie j  i dziecięcej 
po cenach konkurencyjnych poleca nowo założona firma

Ś . i  S . F E L Z M M N  W  K R A K O W I E  

'ĘJJLś.  O - B & O J O lZ S K J i .  A. 23 (wpodwórcu)
Okazja I 1395

W ied eń sk ie  płaszcze gumowe po zł 22. — U brania cd  zS GO. —
Zarzutki od zS 8 5 . —  Kurtki skórzane N appa w wielkim wyborze.
K o r z y s ta jc ie .z e  sp o so b n o śc iI  U w aga n a a d res!

N a d e ś l i j  charakter pisma swój
lub zainteresowanej osoby, żalco- 
munikuj: imę, rok, miesiąc uro
dzenia. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie za
let, wad, zdolności, przeznaczenie. 
Analizę ’ wysyłam po otrzymaniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuje od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafo- 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 25-10.

tylko przez lipiec uskutecznia 
Wytwórnia Lamp Elektr. 
Sławkowska 3 0 ,1 p. Telefon 
2048. J357

f Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie |
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

t Apteki
F I G O L  „ - J & E B “
idealny środek przeczyszcza
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny s kładi

Apteka Gralewskiego 
Kraków — TeL 402

l

Dentyści
Dentysta

Naks Thleberft
oi. Wielopole Ł. 3, I. p.

Hotele

A p a r a ty  
i  p iz y b .  fotorrr .

F ortepian y

H O T E L  
P O D  R O i A

FLORJtóSM 14
FEL 2263. 5 TEL 2263

Warszawski Skład 
p rz y b o ró w  fo to g ra fie * . 
Szewslca 2, le i ,  1426

C Banki

Bank Małopolski S. A.
Zakład głSwnj wZrakowie, Rynek gł. 25 

załatwi© wszelkie czynności 
bankowe.

FORTEPIANY
PIANINA

F1SHARM ONJE,
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. S zew ska 9

Telefon 4365.

I n s ta la c je
e le k tr y c z n e

„AGRODYNAMO"
inż, T. K leczewski 

Ja g ie  I lońska 6 , Tek 3 5 6 6 .

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for
tepianów, kier, Wytw. fortepianów 
B. Oabryelska, uL Stolarska L  6 

1 e ltrn  3S9, -

P oranny  Bank Kredytowy
S.' A  we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Kizysztofory) TeL, 2ioa i 4124. L 
załatwia n a )  k e r z y s t n l e j  
wszelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco

wości kraju l  zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T, A  ws Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie trauiakoje w za- 

krea bankeweiol wohodząoe.
D ział towarowy; wlnkuleoje, akre

dytywy; Dział skór turowyoh.

Bielizna
F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  

I TRYKOTAŻY
Kraków - Podgórze

Dąbrowaka 15.

l u t n i
h b w o b b b b b iB

A.IACHINSKI
Grodzka 34-16 Tel. 4726J
Dla P. T. urzędników na raty I !

J ic m fe k c ja  
„ d a m s k a

D. SCIIREIBER
Krakiiw, ul. Floijańska 3i, telef. 82.5 
magazyn m(5d i strój(3w damskbli po 
leca markizety. eponge, surowe jedwabie, 

lulary i L p,

K s ię g a r n ie  
s k ła d y  n u t

G e b e th n e r  i W o lff
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
i zagraniczne. >

F n tran rm 9 K .iR .H 0 0 r
uznane za najlepsze, 

najtrwalsi© i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKI
ul. Florjańska 32 Telefon 3564

Herbata

KSIĘGARNIA T. S. L. 
u lica  św . A nny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
150 zł; Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

cCtiMernie

P .  M A U R I Z I O
R y n e k  g łó w n y  38

JjlUtllltllf Hit ttllllMItlUtlfllUI© WIKI lllllllff MII IIM III I lllll!
Fabryka najprzednlefszyoh 

likierów
I MKTMNLVCA8 i

B O L S  \
Rok zaf. 1575 

Zadać w szędzie! il<|M«:i;(l<tMfMiiimi|Hti|fiiifiiiiiidi|i{<ifii!(iHliimtltiM*ir

Herbata 
z „Raczka1 

Juliusz
Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

Rynek g ł. 34

M asarniel
St. SatalecM

masarnia 
Floriańska 51. TeL 502.

N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y
OSOBOWYCH

od dnlB 5 tzemcD 19̂ 15 r© ■htlś'.
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI ^RAKOWSKIEJ

Odjazd s Krakowa  
do

Warszawy Z, (sezon) 
W iednia

Lw ow a (Bukaresztu) 
Zakopanego  
N. Sącza p. Tarnów 
K rynicy (sezon) 
Ntepołomio (Bezon) 
Piotrowic, Katowic 
Lw ow a
(Pol. do R, Sąozu) 

Katowic Z,  ̂ - ^  
Piotrowic’
Zakopanego •>'
Lwową .
Oświęclmlip’. GktfWlu  ̂
z Krakowa-Płasertwą 

Wieliczki V :
Warszawy £ > v  
N. Sącza via Spęka 
Kocmyrzówa 
z Grzegórzek :

Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnjjfr 
Krynicy, £
Lwowa 'v '■
L w ow a
Katowio 4 ^ ^ *  " 
Zakopanego-N. Sąoąa 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Słotwiny-Brzeską 

(w soboty) " -
W arszaw y Z, 
Oświęcimia p. S ktafee: 
Piotrowic - 
Niepołomic 
Przemyśla 1 
(Pol. do N. Sączą) 

Trzebini ' r ...
Słotwiny-Brzeeka ź*. 
(codziennie prócz sokół) 
Katowi© (Berlina) t 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
G dańska r .. 
Katowio
Warszawy r
Bochni . '
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa > 
Wieliczki Jr 
Kocmyrzowa ■'& 
z Grzegórzeit.^.  ̂

Lwowa
Bieiska-Cieszyna

Łodzi ;V
Poznania  
przez Katowice 

Krynicy i N. Sącza 
Lwowa -i.v 
Zakopanego 
Warszawy

T F T 7-
Godzlna

*
0S9o-óu
2-20
2*35
2*50
2*50
4-10
4*20p-85
7C0
7*12
7*30
7*50
8*10
8*20
3*45
8*50
8’gO

10*05
10*20
11*05
11*05
11*45
13*15
13*20
13*30
13*40
13-50
1400

SNrlafd.
...

14 
14-20 
14*3? 
15*25

1C>5 i f i 5
13*50 
i7*»,
19*03
i9'15
19*15
10*20
19*30
19‘30
20*05
20*10
20*08

20*50
21*15

21*45
22*20

22*25
23*20
23*35
23*55

Warszaw©
W iedeń/Tj-l J,» 1 IIMWJ

3*19
11*31

(roi. ąO sjilSWf 
L w ów  * 
Zakopane 
N ow y Sącx 
K rynica  
Niepołomic* 
Piotrowice 
L w ów

Ti*20 
8*00 
6*44 

- 9*07 
5*20 
8*33 

12*35

Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
Oświęcim

9*33
11-34

12.50
17*20
10*20

Wieliczka 
WanStóiwa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

8*52
19*50
16*10
10*22

Poznań * . 22*00

Żywfee " v  14-C9 
N.Sączp.TsfftóW 16*45 
Krynica " 5̂0*00 
Lwów 52’00 
Lw ów  13>*05 
Katowice 16* (3 
Zakopane. 20*25 
Kocmyrzów 14*53 
W ieliczk a^  1i *22 
Sło t w 15*47

Warszaw©
Oświęcim
Piolrowioe
Niepołomic©
Przemyśl

21*40
16*35
18*50
15*27
22*27

Trzebini© 17*50 
Słot.vlna-3rze«ko 18*21

k a ł *»wice
W iedeń.

18*40
r i c

helsko
S d o ń sk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka '
Kocmyrzów

22*06
9*55
21*48
9*00

20*33
5*35
2*55
2*50

20*52
21*10

Lwów
Bielsko
CieBzyn
Łódź
Poznań

6*15
0*48
2*10
6*40
6*30

Krynica 
Lwów 
Zakopana 

i Warszawa

6*45
9*50
6*35
7*58

I PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

'rzy Jazd do Krakowa

* r - “ —
Lwowa
Piotrowi© > A" 
W iednia
W arszawy (sezon) 
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
P oznania  4* 
W arszaw y  
Słotwiny-Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawin© 

Warszawy 
r!a Radom-Dęblin 

Niepołomio ■ .
Katowio _
Piotrowie 
Lwowa
Gdańska
Cieszyna 
Wiednia

na)

Wieliczki 
Kocmyrzowtf 
Katowio (Bi 
Lwowa .
Zakopanego 
Skawiny 
plotrowio te'?*’ 
Tarnowa-Krynicy 
Katowio
L w ow a (Bukareeelu)
Warszawy /  
Niepołomio ’ ; 
Lwowa - 
Wieliczki 
Kocmyrzowa
do Grzegórzek

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówka 

poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Zakopanego  
Katowio 
Lw ow a  
Żywca
W arszowy ^ ... 
Zakopanego (sezon) 
Krynicy (sezon) -

Godzina O dJazdJ,

0*22
1*48
1*48
2*08
508
5*30
5*40
5*53
6*15
8*30
6*43
6*50

6*55
7*20
7*22
7*40
7*47
8*15
8*15
8*80
9*15
9*45

10*05
10*40
10*40

12*20
12*30
12*50
13*40
15*05
15*05
15*15
15*45
18*05
10*15
16*43
17*08
17*25
18*45
19.08
19*16
20-20

20*37
20*50
21*08
22*10
21*48
22-50
23*05
23*20
23.47

-v t:r-<,
Lw ów 8*20
Piotrow ice 22*30
W iedeń 14*20
W arszawa 18*15
Łódź 20*30
Krynica 20 50

Zakopane 28*00
Poznań 21*25
W arszaw a 22*40
Słolwina 4*45
Lwów 2055
Nowy Sącz 23*20

Kocmyrzów 5*55
Dziedzice 4*40
Wieliczka 6*50
Rozwadów 0*05
Oświęcim 5*20

Warszawa 17*25
via Dęblin 

Niepołomice 6*15
Katowice 5*52
Piotrowic© 4*55
Lwów 0*05
G dańsk 18*50
CieBzyn 
W iedeń .

6*00
22*5o

(do Dziedzic 
Wieliczka P06& 8
Kocmyrzów 11*20
K atow ice 11*10
Lwów 3*25
Zakopana 7*40
Skawina 14*17
Piotrowic© 11*22
Tarnów 13*48
Katowice 13*45
Lw ów 11*15
Warszawa 6*00
Niepołomic© 16*00
Lwów 7*40
Wieliczka 1815
Kocmyrzów 18*00

Piotrowice 14*35
Nowy 8ą<s» 13*05

Fcsmsń 8*40

i-rzerr-yS 14*00
Zakopane 15*50
Katowice 19-45
Lw ów 15*25
Żywiec 18-30
W arszaw a 15*30
Zakopane 18*20
K rynica 17*30

UWAGA; Wyrazy, wydrukowane tłustym k jłklem, o«naczaJą pociąg! pospieszne. 
?. oznacza odjazd z dworoa Zacnodnlego. v-
Ztt ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialność!.

'W
J s ię  l

Przy pociągach kursujących w czasie od I
-• * fr4*-. • * ■ -.dr.

czerwca do 30 września dodano w nawiasie seź^n.
■''r

• w

F x » x e d x » u k  w  n i n i e j s z y m  u k ł a ó z t o  w z b p o o a o n y .

HA S Z Y N Y  DO PISANIA  
I TELEFONY

wROYAL«
F loriańska 49 . Tel. 1377.

CHAC9VI3 S .̂lransaortowa
Biuro spedycyjne 

ul. G rońska @9, tel, 4078

i OSZKLENIA 
SZKLĄ, LUSTRA, RAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30,

Reniiez-Yous dla przejezdnych!
£. Dobrzyńska obecn ie 8 . Pytel 

R ok za łożen ia  1378 
P la cW W .Ś w ię ty jU i , T el. 8283.

Naczynia

Towarzysłwo abazpisciea na życie
„FENIKS"

UL. G E R T R U D Y  8 .

Urządzenia kuchenna, domowe 
i różne nowości

A . S A T T L E R
GERTRUDY 24 . TEL. 4162.

W  jrt zyuory 
IHLj p iś m ie n n e  JBa

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —  T e l. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

F Przybory„ wojskowe ,
Hartowny i detaliczny skład 
wszelkich przyborów wojsko 
wych i urzędniczych po przy

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. F lorjańska 20.

Wyroby
bawełniane

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZECZOWICZKA
w  A N D R Y C H O W I E
!2 Sprzedaż hurtowna Zl 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk
szych miąstach w kraju.

C Mybołostwo
w wielkim wyborze

Wiktor wnnderer
Szewska 21. Telef. 35*20

B e s t a u r a c ja  

i  kawiarnia
„Grand Hotel“

Sławkowska 5

Węgiel
drzewo 2

A m b l u e i e n f e l d
P a w ła  12. T e ł. 5 9

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorządn. kopalń górno

śląskich i krajowych.

Z a k ła d  k r a  w ie u k  I d a m s k i  
/• I męski
J. Kumała ^

n lica  Szczepańska L, 11,

Baczność!
Na zbliżająoy się sezon 

poleca po cenach konku
rencyjnych dla P. T. Knp- 
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj; talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie
lono 1000 sztuk 60 zł. — 
Tanatol trncizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Yamos nie
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
ciźnie, Mydła czeremcho
we. Znakomite mydła toa
letowe 1 kg zł 3*50. Pocz
tówką franoo zł 20. Za na
desłaniem gotówki wysy

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4. 

Dom handlowy.

Główne składy węgla i drzewa 
Br Jelonek

P a w ia  o .  T e l. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 alboi203
Najlepsze gal. węgla I drzewa

Węgiel śląski, krajowy i dąbro 
wiocki dostarcza wagonowo

Polsko SpCłKa Węglowa
Kraków, A. Potockiego 8, Tel. 407*

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw „N. Reformie44

R Z E C Z Y G O D K K  * S 3 T
(INFORMATOR DŁA PRZEJEZDNYCH)

Władze państwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda 
obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. P rokurator ja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. K uratorjum  okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Ginach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helelów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
W arszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
K iow oderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św. Jana 13. Urząd miar, Szujskego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apalacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. z w. Rondel bramy Floriańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

Muzeum Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

Wieża Marjacka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy. •

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien
nie od godziny 10—2. W stęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzym ują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su
kiennicach.

CSroby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Wawelu i Smocza Jama. Wstęp 1 złoty.
Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie. 

Wstęp 20 groszy.
Groby zasłużonych w krypcie na Sfealce, tfrób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła N. P. 
Marii zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi- 
darjum  otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Dom i Muzeum Jana Matejki, ul. Floriańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2. 
W stęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań
skim, otwarta codziennie od godziny 10—4 po południu. 
W stęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon
kowie Towarzystwa m ają wstęp wolny wraz zrodzinanjL 

REPERTUAR tea trów  1 kinoteatrów  nątrz
num eru w  rubryce: TEATR, KINO, ZABAWA.


